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Po zankniiCio^Rady państwa.
Nie wiemy, ,'»k sobie autorowie mowy trono

wej, którą zagajOLO bieżący okres ustawodawczy, 
wyobrażali działalność parlamentu, to zdaje się 
jednak pewne®, że  ̂dość lekko traktowali 
truduośbi, 'jakie wykonaniu ich programu w dro
dze stanąć musiał). W państwie, złożonem z ty
lu narodowości uO Austrya, w państwie, gdzie od 
Wieków wre walk- o równouprawnienie bez sta
nowczego rezultatu, spoi jjna piaca ekonomiczna 
jest tak długo niemożliwa, dokąd nie b« lę usta- 
Ouwione 1 w życie wprowadzone warunki, zape
wniające wszystkim narodowościom rozwój p ra
widłowy i wpływ odpowiedni na sprawy publi
czne. Akcya ugodowa czeska nieukończona, woj
na zacięta pomiędzy narodowcami niemieckimi a 
Słoweńcami w Styryi, Karyntyi i Krainie, anta
gonizm włosku-chorwacki nad Adryatykiem, wre
szcie ucisk narodowości polskiej n- biąsku — 
oto są gwcsiye, mącące idyllę parlamentarną, 
Wymarzoną przez hr. Taaffego i podaną nam w 
formie mowy tronowej.

Jakoż przeszłość niedaleka dowiodła najlepiej, 
ie marzenia te, jakkolwiek piękne i wzniosłe, na 
Jcżą do siery niedoścignionych, jak na teraz, idea
łów. Zamiast spokojnej pracy ekonomicznej p«r- 
taaeu t wiedeński od poezątku bieżącej kadencji 
M  widownią ciągłych zatargów i nieustających 
•‘forów. No ai rajnej lewicy, mtisemici i narodo
wcy ułem-eecy, na prawicy Młodooznsi, w śrjd- 
kn błowciiey i Chorwaci występowali eo chwila 
1 tnni^j lob więcej uz&sadnionerni skargami na 
prepoo lereacyę żywiołu niemieckiego, ns prze
wagą kapitalistów żydowskich, na nadużycia wybor
ców włoskich, a ostrze tych wyrzutów zwracało 
aię przeważnie przeciw rządowi, który ltrzymy- 
Wał zawszu, co stoi ponad stronnictwami.

Wobec tego nie mogło być mowy o utworze
niu większości parlameutarnej, tembardziej od 
c*a8u, gdy hr. TaaiL dość otwarcie zaczął dążyć 
do koalicyi trzech klubów: lewicy, Hohenwarta i 
Koła polskiego.

Z obawy też przed zóytecznem a niepotrzebnem 
Przeciąganiem dyskusji budżetowej, która zwykła 
Wywoływać całą powódź skarg i rekryminacyj 
Wzajemnych, zgodziły się dość łatwo wszystl ie 
kluby na „próbę" skrócenia obrad budżeto
wych.

Próba ta, bądź co bądź groźna dla parlamen- 
Jnryzmu, dęła się wprawdzie usprawiedliwić 
krótkim odstępem czasu, oddzielającym dwie 
dyskusje budżetowe, czerwcową i listopadową, 

nie ziściła zupełnie nadziei, jakie w niej po
kładano. Debaty budżetowe w Izbie skończyły

się dopiero 20 grudnia, a skończyły się tylko 
dla tego, że prezydyum Izby poselsLioj wyzna
czało codziennie prawie sesye, trwające po 7 do 
6 godzin i tem forsownem traktowaniem dysku' 
syi ubijało najważniejsze sprawy. C zy  to  p o 
s t ę p o w a n i e  b y ł o  s t o s o w n e ,  c z y  z g a 
d z a ł o  s i ę  z p o w a g ą  p a r l a m e n t u  i c z y  
b y ł o  o g ó ł e m  k o r z y s t n e ?  na to chyba 
twierdzącej odpowiedzi dać nie można, a co do 
Koła, pilskiego zaznaczyć trzeba, że właśnie 
wskutek tego pospiechu — jak mówion* — dwa 
ministerstw- nie były wcale traktowane na po
siedzeniu Kuła. Rządowi jednak zależało na tem 
pospiesznem załatwieniu judżetu nie tylko ze 
wzuiędów politycznych. Pragnął on bowiem uni
knąć drażliwej dyskusyi i zyskać czas potrzebny 
do przeprowadzenia układów uandlowych, ugody 
z Towarzystwom żeglugi ua Dunaju i przedysku
towania przodfożeń o budowlach wiedeńskich.

Wszystkie te sprawy, dla rządu bardzo Ważne, 
miały dla ludności rozmaite zuaczBnij,. T r a k t a 
t y  h a n d l o w e  ścieśniały niewątpliwe węzły, łą 
czące trzy sprzymierzone mocarstwa i zapewniały 
ludom austryackim niemało korzyści pod wzglę
dom handlowym i ekonomicznym; układ z 7’o- 
warzystwrni żeglugi na Dunaju obciążał budżet 
państwa bez żadnej kompensaty; budowle wio- 
douskie wreszcie były obliczone na zadowolenie 
stolicy i tych sfer, któr 3 pragną, aby Wiedeń 
mógł godnie stanąć obok Berlina.

Co do pierwszej kwostyi, so była ona z góry 
rozstrzygnięta. T-aktaty handlowe, iak jak je 
ułożyli reprezentanci monarstw kontrahiyącycn 
musiały być albo przyjęte bez zmian/, albo też 
całkowicie odrzucone. Komisya więc i parlament 
mogły próbować tylko stawiania rezolucyj, które 
praktycznego znaczenia nie miały. Na tem skoń
czyła się też dyskusya.

Wsżniejszą była s u b w e n c j a  d l a T o w a -  
r z j y s t w i  ż e g l u g i  p a r o w e j  na Dunaju. To
warzystwo to miało niewątpliwie wiuk ciężkich 
grzechów na sum ieniu, oa lichej admini itrac/, 
począwszy a na fałszowaniu bilansów skończy
wszy, ale wzgląd na znaczenie Dunaiu jako dro
gi handlowej i kwestye strategicznej natury prze
mawiały za sanacją skrachowanego pizedsiębior- 
8twa. Nie w tem też leżał błąd rządu, że chciał 
ratować Towarzystwo, ale że ratunek ten był, n»- 
sseia zdaniem, niefortuiiak obB^yślanyi Suma 
miliona, płatna w rataetł rocznych po 500.000 
nie jest w stanie postawić na nogi Towarzystwa, 
które na odnowienie parku okrętowego potrze
buje, podług prawdopodobnych bardzo obliczeń 
przeszło 12 milionów złr. Zresztą zapj tać się go- 
dajh diaezegi skarb przedlitawski jedynie ma po
nosić cały ciężar sanacyi Towarzystwa, gdy To
warzystwo to będzie służyć więcej może nawet 
interesom węgierskim, niż austr/ackim ?

d Łzystkie te obawy i wątpliwości podnoszono 
w Kole p1 .skiem, w komisyi i w paflamt-ncie, 
gdzie Lueger wypowiedział gwałtowną ńlipikę 
przeć'w Towarzystwu i przeciw uun.strowi han
dlu. Mowa ta cięta, jakkolwiek sprawiła wielkie 
wrażenie w Izbie, nie dopięła celu dlatego, bo 
hyła zanadto gwałtowną, bo mówca w zapale za
czepił nie tylko instytucję, ale i osobistości na 
ezek tej instytucyi stojące, i przeciwnikom swo
im dał możność do zarzutów i insynuacyj, osia 
biąjących wielce skutek całego przemówienia. 
Ostatnia kwestya budowli wiedeńskich wywołała 
przycichły cokolwiek antagonizm pomiędzy cen- 
tralistami a reprezentantami poszczególnych k ra
jów koronnych. 1 topomaganie stolicy do dalszego 
rozwoju kwotą kilkudziesięciu milionów w chwili,

P R Z E S T R O G A .

NOWtt .a

(D^Sofierou.,
Ona sama nie raczyła się osłaniać, wiatr 

®*Wiewał pęlri P, r  'fi kapelusza, szeleściał 
. fAlką, z po za kt« rej złotym blaskiem strzelały 
Je) ja s n e  oczy .
1 w tej chwili wydały mi się one- zuch wał 1 
- iatr dął jej w samą twarz, różowił poliezki, 
^ a ł z pudami włosów, tek iż cała jej główka 
Zdobną była <k zawieruchy z piór, gasy i złota, 
^Zetykanęj błyskawicami- . . .  ,

Nie mogłem oczu od nl0l oderwać. Gdzież 
^miałem zmysły kiedy mogłem nazwań ją 
^teradaą-
1 Nie czułem nawet, jak ehmury sypnęły ziarn- 

uradc; na ówiecie sademoiło się, aahuezało, 
? 8otnwało jak w garnka 1 za chwilę ziemia sta- 
*  białą

Ohl oh! śnieg — jęczała z pod
^ • n y  szaia, brunelU.
a "  N i teraz gr«d tylko —  heroicznie odparta 

•te 'w r  .Ł
^  Pani um no — uwohi^-m 

^ w u s t y ł a  rannenami, «po^ ą ją jąe z rodzajem 
ą. *«sua w chmury, tak tamo, JUl moglądiła 

i u  ją pechwyeił E ta,*  ^  ^ „io i por

K U b t  to jedna b o n a  w Łycm _  szepnęła
* Anrpół rozchyioiw w ugi. v

i ' ^za i tuszy zaznać nie powinna, 
nabawia we mwe wzrok dziwny, niby; p«wt żny, 

nawet, » jednak tana, w g i ^  ^  
Jłote iskry, chwilami źrenice zdawałj^ iły '_____

mgłą ł/swą, cb w am i cień rzęs d ł i ^ j ^  
iê ko fagiętyeh, nadawał spojrteaia

‘Jeż nagłą.

gdy dla głodnych po prowincjach wyznacza się 
zalbdwie 860.000 złr., a dla urzędników, potrze
bujących pomocy, tylko 1jt  miliona, wydano się 
wielu uardzo postom rzeczą niesprawiedliwą a 
w każdym razie niewłaściwą Że lewica, w po
sadach swoich zachwiana, użyła tej opozycyipar- 
lamontarnej jako- ś.odka agitacyjnego, że nie wa
hała się nawet wyprowadzić „lud* na ulice, to 
rzecz łatwa do zrozumienia, ale że w komisyi 
budżetowej coraz to gCśiiiej zaczęto mówić o ka- 
pitulacyi f że zadawalano się w końcu przyję
ciem połowicznego wniosku o budowie kolei wie
deńskich, — to jest trochę dziwnem.

W każdym razie dobrze przynajmniej, że się 
nie spieszono zbytecznie i ie  drów' Steiubacho- 
wi dano cza3 na wniesienie zapowiadanej od 
tylu miesięcy r e f o r m y  p o d a t k o w e j .  Jak 
ten projekt, doniosły « skutkach swaich, obecnie 
się przedstawia, tego powiedzieć nie można ze 
względu na krótkość czasu, która nie pozwoliła 
aa przestudyow&nie książki, obejmującej kilkaset 
stronic druku. To, co dzienniki o reformie poda
tkowej dotąd powiedziały, było tylko parafrazą 
mowy ministery»laej, a jeżeli gdzie to w spra- 
wacn podatkowych trzeba zachować trzeźwość i 
przedmiotowość sądu. Z tego powodu nie po
dzielamy też wcale zachwytu prasy wiedeńskiej 
ani też solidaryzujemy się z oklaskami, jakiemi 
obsypywano z ław poselskich mowę dia Stein- 
bacha, ilekroć wspomniał o 2 amierzonem obniże
niu podatku gruntowego lub domowego bo wie
my, że tam gdzie chodzi o pieniądze, trzeba 
ściśle obńezaó . ważyć, a nie oddawać się przed
wczesnym illuzyom.

Wśród tych kwestyj piarwszorzęduej wagi błą
kały się, jak drobne oddziały partyzauckie , roz
maite wnioski posłów i przedłożenia rządowe. 
Najdziwniejsze koleje przechodziła r e f o r m a  
e t u d y ó w  p r a w n i c z y c h .  Wniesiona wprost 
do Izby wyższej, powróciła ona z pewnenr zmia
nami dc Izby poselskiej i tu wywołała zawzięty 
spór pomiędzy zwolennikami studyów histoiy- 
cznycn a rzecznikami nowszych dyscyDlin praw
niczych. Poprawki, które przy tej sposobności 
uchwsiońo, nie podobały się jednak prawnikom 
Izby wyższej i wskutek tego czeka usta
wę tę nowa wędrówka cd Annasza do Kajfa- 
sza.

SżCZęi&IWujj b y u  asAwa ó ‘u I g a c h  “3 
m ó w  r o l M ^ t n i c z y c h  uzyskała bowiem już 
sankcyę cesarską, za to klęskę zupełną prawie 
poniosły wuioski o z m i a n ę  u s t a w y  p r a s o 
w e j  i o z n i e s i e n i u  s t e m p l a  d z i e n n i 
k a r s k i e g o .

Już to ogółem nad komisyą prasową zawisło 
pkisś fatum nieszczęsne. Od 25 maja r. 1891 du 
14 lutegc r, b. a więc w ciągu 9 miesięcy, od
była komisya ta t r z y  posiedzenia, z których 
pierwsze było poświecone wyborowi prezesa, za- 
stępcy jego i sekretarzy. Przewodniczącym zootał 
dr. K o p p ,  który obowiązki swoje sprawował tak 
gorliwie, że po licznych reklamacjach członków 
kom isji zwołał następne posiedzenie przy końcu 
października. Uchwalono wtedy zawezwać ns po
siedzenie komisyi reprezentantów rządu, aby wy
badać, jakie stanowisko rząd zajmie wobec wnio
sków prasowych. Uchwale tej stało się zadość po 
czterech blisko miesiącach po to, ab j komisya z 
ust represontantów rządu dowiodz.ała się, że rząd 
ani na zmianę ustewj prasowej, ani na zniesienie 
stempla dziennikarskiego zgodzić się nie m oże! 
Spodziewamy się że w czerwcu może dr. Kopp 
zwoła czwarte z rzędu posiedzenie komisyi.

lanego rodzaju był wniosek Pienera o ulgach

d l a  k l a s  n a j n i ż e j  o p o d a t k o w a n y c h .  
Cel wniosku był polityczne-agitacyjny, oDliczouy 
na korzyść wiedeńskich greisterow doznał też 
zasłużonego losu. Pogrzebano go w Izbie z po
mocą niemieckich narodowców którzy ochoczo 
pełnili służbę grabarzy. Wobec zamierzonej rfefolr- 
my podatkowej wniosek ten, odesłany do komr 
syi, nie ma szans powodzenia.

Ze spraw bliżej nas obehodzącycn nie u ele 
pocieszającego możemy zanotować. Ponieśliśmy 
klęskę przy decentralizacyi kolei państwowych, 
nie przeprowadziliśmy stab lizacyi inspektorów 0- 
kręgow/cb, nie uzyskaliśmy nowych, podolskich 
linij kolejowych; słowem to „n i e “ przeważa sta
nowczo w bilansie prac parlamentarnych naszej 
delegacyi.

Jedyną korzyść stauowi linio kolejowa S t a n i -  
s ł a w ó w - W o t o n i e n k a ,  j 450 złr. na gimna- 
zyum podgórskie i nadzieja, że wreszcie ugoda z 
gminą krakowską o budowę gmachów szkolnyr.h 
ostatecznie będzie załatwioną. Moralnym sukcesem 
delegacyi naszej, była niewątpliwie akcya pomo
cnicza dla urzędników a pewuem wynagrodzeniem 
za ustępstwa dalekie w sprawie kolejowef nomi- 
nacya dra Bilińskiego na prezydenta kolei pań
stwowych. WoDec bezwzględnej uległości dla rzą
du, z ja tą  posłowie nasi zawsze  ̂występowali, 
wobec silnego dtauowiska, jakie zajmujemy, jak 
moffią, w Wiedniu, należy wątpić, czy te dionne 
korzyść' są odpowiednią kompenratą za tyk  usług 
oddarych rządowi.

Z ogólnego stanowiska rzeczy biorąc, zyskała 
delegacja nasza ty le, że zacnowując politykę 
„wolnej_ ręk'.“ nie poszła w służbę żadnego stron- 
nictwa i nie wprzęgając się do żadnego rydwanu, 
pozostała wierne rydwanowi... hr. Taatfego.

Własność tanularna v  Galicji.

W czyich rękach jest ziemia, ten jest panem sytną
cy i. do tego należy przyszłość. Przyszłość naszego 
społeczeństwa zależy od tego w pierwszym rzę
dzie, czy własność ziemska utrzyma uię w nasze m 
ręku, bo podsteKfr - t e -  w kraju

«—  przemysł jei zcze nie jest
tak silny, by mógł zaważyć na szal? stosunków 
ekonomicznych. Prol. dr. Tadeusz P i ł a t  daje 
nam w pracy sw ej: „ WlusnuW tabularna te Qa- 
licyt1 szczegółowy obraz stosunków własności 
ziemskiej, którą stanowią: aobra państwowe, ko
ścielne, dworskie, majątki różnych fundacyj 1 
Danków.

Według zestawień najnowszych dat katastral
nych obszar Galicyi wynosi 18,640.646 morgow 
i 275 sążni kwadratowych. W tym obszarze wła
sność tabularne zajmuje 5,862,245 morgów, t j. 
39% całej powierzchni kraju. Pozostały obszar 
8,278.400 morgów obejmuje w.asność ziemską, 
zapisaną w ks.ęgbch hipotecznych powiatowych- 
a więc własność prywatną 1 publiczną w gminach 
wiejskich i małomiejskich, dalej nieruchomości w 
15 największych miastach, a wreszcie publiczne 
wody i dr°gi

Dawniej, w r. 1866 własność dworska, czyli 
taDularua. była o 400.000 morgów większą. Uszczu
plenie wynikło głównie z wykupna służebnictw. 
p.zed dwoma laty oddano bowiem tytułem wy
nagrodzenia za wykupione słnżebnictu a 161 893 
morgów lasu i 145.395 morgów innych gruntów.

Umniejszenie damze obszarów dworskich wy

nikło stąa, że przy zaprowadzeniu nowych ksią^ 
nipotecznych grunta tabularne, sprzedane wło
ścianom, przeniesiono do ksiąg powiatowych.

V dzies.ęciu tylko powiatach własność tabu
larna zajmuje przeszło 50% całego obszaru, w 
Biedmiu wynosi ma 1G Jo 20% . W jednym 
tylkt powiecie dolińskim własność dworski do
chodzi do 67 % całego obszaru a same k sy  aaj- 
mu,ą blisko 70% całej powierzchni, gęstość zaś 
zaludnienia wynosi 23 mieszkańców nr kilometr 
kwadratowy. Najmniejszą jest własność tabularna 
w powiecie sądowym Jordanowa, Muszyny i 
Czarnego Dunajca.

Uwzględniając poszczególne rodzaje gruntów, 
praypada na własność taDularną pól uprawnych 
jedna czwam część z całego obszaru pod upra
wą się znajdującego.

Z ogólnego ooszaru ogiodów do własności ta 
bularne; należy 14 %, z 22 %, pastwisk 
17 % natomiast stawy i moczary należą do w ła
sności dworskich prawie w ' całośc', jakoteż 
lasy.

Cała więc własność tabularne wynosi 2,930.000 
’ z tei Prsypada na role morgów 

1,720.000, na ogrody 27.669, łąki 343.,56, 
pastwiska 213.782. stewy i moczary 50.899.

Upiawii lasowa w w/asności tabularnej prae- 
waża w powiatach górskich, a mianowicie w po 
wiatach sądowych: Rossowa, Milówki, Doliny, 
Czarnego Dunajca, Bolechowa, Delatyna, gdzie 
lasy zajmują przeszło 90% własności tabularnej. 
W okolicy Krakowa, daiej na Podolu i części Po
kuciu, przeważa stanowczo uprawa romicza. Łąk 
w ogóle nie u. iale, do największych należą łąki 
naddniestrzańskie i iąki leśne nad Pełtwia i Bu
giem.

W  30 ostatnich latach obszar ról właouuśei 
i. marnej wzrósł o 138.106 morgów, co jest 

dowodem postępu rolnictwa w kraju. Natomiast 
o ib js :« r  ' a s ó w  d w o r s k i c h  z m n i e j s z y ł  
s i ę  o 352.00C morgów i wynosi obecnie mor
gow 2.937,OoO, gdy tymczasem własność nie- 
tabularna wykazuje wzrost wszelkiego rodzaju 
gruntów i tak: łąk i ogrodów przybyło 1 1 *3.100 
morgów, ptstwisk 41,000, lasów 196,000 mor
gów.

Własność tabuiarna w Galicyi u jm ąje  ostatnie 
raiąjeee cc do wielkości obszarów, ieźeli 4*. po
równam; z Królestwom Polskiem, Wks. Poznań- 
skiem i y  asami zoehoduiemi. W A usfy i tylko 
Cztchy i Morawa msią mniejsze stosunkowo ob
szary własności tabularnej, aniżeli Galicja.

fjiwita Jm  MenT
a

W ie d e ń ,  /V  tu t ego. 
(Spór międey maraualkitm krajowym a p ^e ty -  
acntem Bukowiny preed ,,forum* w iedeńskim .— 
Ewentualne rosu ląsanie sejmu buhoutńskńgt.)

(?) Aż tutaj, w Wiedniu, rozstrzygnąć mia! się 
spói między bukowińskim maruzałkiem krajowym, 
br. W a s s 1 k o, a hr. P a c e ,  prezydentem kraju 
na Bukowinie. Stronnictwo rumuósko-russofiiskie, 
którego wykładnikiem jest br. Wassilko, ju t od 
dawna manewrowało przeciw hr. Pace. który po
siada natomiast pewne wziecie u reszty ludności 
Bukowiny- Niemców, Polsków i K uklów  -narodo
wcu w. Naprężenie stosunków mięuzj reprezen
tantem autonomicznej a rzaaowej u. łsd^.y ua Bu
kowinie, zwiększyło się, jair wam zapewne wia-

— Czyż nie jestem człowiekiem, aby jej sta
wić czoło ?... Wstydź się Amelko —  dodała zw ma
cając się do swej jęczącej towarzyszki. - -  Ozyś 
nigdy nie była wystawioną na wicher, śnieg, bu- 
rzę?

—  Nigdy, nigdy! — jęczała — przynajmniej 
na teką!

—  Każdej rzeczy musi być początek.
—  Nie masz lilośei!
— Żartujesz 1 Alboż to ja  jestem sprawczynią 

burzy ! A jeśli się ł c.ebie śmieję, tc tylko wy
ręczając pana Murskiego, który zapewne przekli
na godzinę, w której dał gościnność na swojej 
bryczce istotom...

Chciałem protestować, ale ona nie dała mi na 
10 czasu.

— Istotom — dodała szybko -— które... które 
są widocznym znakiem upadku naszej rasy. nie 
zaoługują na nazwę człowieka... Czy nie tek?

—  Pan1'. .
— Na co się wJP' *rau jestem zupełnie pewną, 

że wypowiadam myśl pana.
—  P a n i! — powtórzyłem z rozpaczą, dc któ

rej coraz więcej mięszało się przerażenie
— O h ! nasze Iroyńli — mówiła dalej, nie zwa

ża ją  na wicher, który wtórował jej wściekłym 
eztimem — nasze myśli! gdybyśmy wszyscy wy- 
powiadaU je głośno, czy sądzigz pan, że byłoby 
lejMj n» świeci* ?

®P°glądała mi wprost w oczy, a wśród rozwia
nych włosów, piór, końców woalki, szarpanych 
wiatreth skrzydeł kapelusza, źrenice jej błyszcza
ły ■ i®* gwiazdy, co chw ‘a przysłaniane chmurami.

—• Gorzej, 8t0 rwy gorzej! — krzyknąłem z
zapałam.

— To zależy od my źli - -  odparła poważnie.
—  Naeze n?yśK.„ nie mąją 86nsu.
— Jak cayje. Nie jestem tik  skromną, jak pan
\ę tej chwili drwiące oczy były we mnie u

tkwione.

— J a — mówiła powoli, kładąc nacisk na każ
dą sylabę —  nie zwykłam puszczać myśli na
wolę, ani słów na wiatr.

  J a t  to czynią czasami szaleńcy — dodale®
w duciiu.

Tymczasem droga stawała Się coraz cięźsZ4 
bułanki często zapadały w błoto po brzuchy 1 ^*7“ 
czka przechylała się na jedną i Irugą stron?* a 
za każdym razem pani Ameb* krzyczafa prźera- 
źliwie, chwytając się Geni lub mnie. wrzes je- 
ci ał ostrożnie, »ie ua jakieś fatalnej grobli, na 
której oryczka koł\sała się niby łódź na rozhu
kanych bałwauach, straciła nagle równowagę 
znaleźliśmy się wszyscy, jedni na drugich, zanu
rzeni w rozmiękłej glinie.

Nie będę się silił opisywa1* zamięszania chw: • 
Pani Amelia wydawała nieludzkie głosy, PrzJ ' 
gniatąjąc mnie swoim ciężarem Grześ Kił* “a 
czem świat stoi, ja miałem prawo jęczeć, na gło
wę spadły mi dery i kilimki* któremi bryczka 
była wyłożona, a paczki i pacZuszki obsypały
mnie na kształt gradu.

Czyniłem rozpaczliwe usiłowania, ażeby się 
podnieść, a przvnajmniej oswobodzić głoff?> bo 
czułem, że mi oddechu brakować zaczyna, f f ■ 
nagle usłyszałem nad sobą śmiech czy8^* 8zeze'  
ry, głośny. Ten sam śmiech, który dżw'?cz“’ !L1 
w uszach od dui tylu. Bielmo Spadło ®i z ocz(ł- 
Szarpnąłem się gwałtownie, zrzuciłem jfką8 cię
żką, przemokłą płachtę, Zasłaniającą ml 8Wlat 1 
ujrzałem paunę Genię, która stojąc nauemną, 
śmiała się do rozpuku.

Jakimś cudem była już n« nogach. Błoto po
plamiło tylko gdzieniegdzie jej zgrabne futerko i 
kapelusz, woalka spadW z twarzy i leżała opo
dal, a ona rezolutna, jak zawsze, podniosłs się 
pierwsza i widząc, że katastrofa nie miała nic 
tiigicznego, śmiała się z tnejej nieestetycznej po
zy, z narzekań towarzyszki, po których można 
było poznać odrazu, ie  jej się mc złegc nie sta

ło; śmiała się z klątw Crz“Sia, a nawet może z 
wywróconej b"yczki i jej kół stercrącyeh, z ko
ni, które po8puszczał.v Idt, jakby poczuwając się 
do winy i z całego położenia, — nie mającego 
w gruneie nic Dardzo uciebznego, ale które po
budzało ją do takiej wesołości, że „a także pomi
mo wszystkiego śmiać się zacząłem.

— No — wyrzerfa wreszcie pomiędzy dwo
ma wybuchami —  czy mam panu dopomodz?

I podawała mi swe drobne rączki. Uchwyci
łem 8ię ich machinalnie, okazatj się zaś j  In-; 
nad pozór, bo wsparty niemi, znalazłem się na 
gle w postawie siedzącej. Teraz wrz©8zcŁV% 
g*e jak paw psnią Amelię mistawiłem n» nogi 
przy współudziale panny Geni i sam wreszcie 
podnieść się mogłem.

■— Czegó; tak smyczysz! przecie,, ci nic nie 
jest! —  strofowała Ameli? towarzyszaa.

Nic łatwo c' tak mówić.
— No cóż 1 przecie wpadłyśmy niby w pnch, 

w tę rozmiękłą "linę; stłuc się nawet me było 
podobna.

I śmiała się znowu ku wielkiemu zgorszeniu 
pani Amelii, która przekonana o całości swej 
osoby, zaczęła desperow* t: nad szkodami wyrzę- 
dzonemi, a wreszcie nad losem paczek miękną
cych w błocie, lfb  nawet unoszących się na 
brudno żółtej wodzie noblizkiego rowu na kształt
wysp różnokolorowych.

— Prawda! zapomniałam o nich — zawołała 
panna Genia, usiłując uratować, co jeszcze urato- 
wanem być mogło-

Rzecz zaledwie w połowie zrobić się dała, 
resztę wyłowiliśmy w stanie rozpaczliwym. 
Przyjęła tę klęsk? heroicznie, chociaż było po
między rozmiękiem:, paczkami owe niebieskie 
puu-ałko, budzące teki niepoKÓj w wagonie.

Wreszcie dzięki wysiłkom Grzesia, któremu 
dopomagałem z całych sił, bryczka znalazła się

znów w właściwem położeniu, a mv na niej za
jęliśmy dawne miejsca.

Od owej chwili panna Genia porzuciła ton 
ucinkowy, rozszczebiotała się nr doore, a czyniła 
lo z takim wdzieidem. iż nie wigdriadsm sam, 
kiedy dojechaliśmy do Woli. Byliśmy już w naj
lepszej przyjaźni, przynajmniej tek mi się zdawało
i żegnaliśmy się „do widzenia w święte", kiedy 
Bzepnęia:

_  Trzeba mnie było „powiesić bez skru^ 
pułu“, lub „z rozkoszą"; nie miałbyś pan dzisiaj 
kłopotu.

Stanąłem cały w ognfu.
— Jestem ostatni głupiec! — zawołuem z 

przekonaniem, które wywołało uśmiech na jej 
usta. — Gzy mi pau r będziesz mugła przeba
czyć?

— Zobaczymy, trzeba sio o to sMrać.
Oh! starałetl się, starałem tak rzezerze tak 

gorliwie, iż $Ai wiem nawet, kiedy porzuciłem 
wszystkie moje dziwactwa, zacząłem u >ierać się 
jak inni, stosować do przyjętycL zwyczą,ów i co 
prawda doszedłem do przekonania że wyróżniać 
należy się treścią, nie formą. Uzyskałem te* 
wreszcie przebaczenie *k zupełne, i i  przed kil; 
ku tygodniami stuła związała z moją ręki 
maluchną rączkę, a kiedy to piszę, śliczn* j0J 
śmiejące oczy biegną z za mego ramte** nfc 
papier, śledzą linie, które na nim krećfc * ' 8t®- 
czka szepcą :

— To będzie przas«roga dla inny*" J7 nie 
sądzili z pozorow

Ale ja  kręcę głową i n»yćł?* podoona 
przestroga raczej zachęci ni* odstraszy, bo ina
czej, kto wie, czy byłbym •*'«<*y szczęśliwym 
mężem panny Geni.

W, JfemrAĆ.
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domo, od balu polskiego w Czerniowcacn, a do 
zerwania pomostów przyszło, marszałek
Wassilko wraz z wybitnUjs®6®* osobistościami 
siwego stronnictwa nie przybył na bal urzędowy, 
u  który zaprosił ich piezydent hr. Pace. Powód 
do tego postąpienia upatrzył fcr Wassilko w tom, 
iż hr. Pooe obrazić miar nieuzasadnionemi podej
rzeniami posła sejmowego br. M ust arę.

Wiadomość o tycb zajściach, a zwłaszcza o j-  
chy leniu się marszałka od udziału w przyjęciu 
u..ędow eia u prezydenta kraju, podał między in- 
nemi v y  chodź j.cy w Ozerniowcach dziennik B u -  
kom nae$ Nachrtchtt,,, przjezem  potępił postępo
wanie. ł»r* W f c o  i jego przyjaciół. Na to przy
d a ł marszałek redakcyi tego pisma sprostowanie, 
w którera wyraził się. że ani narodowe, ani po
lityczne motyw* nie kierowały nim, gdy uznał 
aa stosowno uchylić się od wzięcia uóziaiu w 
kUU u prezydenta tjąju, lecz że „uczyni! to z powo
dów c z y s t o  s p o ł e c z n e j  n a t u r y ,  wywoła
nych pr^ez n i e p o p r a w n e ,  w jego oczach za
chowanie oię hr. Pace w kwestyi, którą tyiko ze 
stanowiska eocyainego osądzić można."

Sprostowaniem tern czuł się osoDiście aotKnię- 
tym prezydent hr. P a c e  i posłał marszałkowi 
sekundantów. P o j e d y n e k  m i a ł  s i ę  o d b y ć  
■V W l e d n i u ,  dokąd udali się obaj powaśaiem, 
a w ich tropy delegacye obu stronnictw

W ten 3posób spór rozpoczęty w Ozerniowcacli 
roztrzygnąć się miał w Wiedniu.

W poniedziałek tedy rozgrywała się cała spra
w i w gabinecie hr. T a a f f e g o .  Co było treścią 
rozmowy prezydenta gabinetu z Lr. P a c e  wol
no się domyślać, — faka była ostateczna decy- 
zys, odgadnąć1 trudno Natomiast jako rzecz pe- 
w u t 'dowońć .'»m  mogę, iż deputacya różnych 
stronnictw bukowińskich, która umyślnie przyby
ła  do Wiej ni i; oświadczyła hr. Taaffćmu, iż 
wobec przykrych zajść, jakie miały miejsce w 
Czerniowcach, złożą swe mandaty następujący 
posłowie sejmowi: bar. Capil, Antoni Kochano
wski senior i junior, Józef Kochanowsk1, Koun, 
Piohuliak, Pompę, Bennay, dr. Ron, Stefanów cz, 
Thtinger, Tymiński, dr Wołani, Wojnarowicz. 
Ponieważ partya rumuńska, która występuje soli
darnie z bar. Wassilko, posiada tylko 15 manda
tów przeto zachodzi obawa, że Sejm bukowiń
ski nie będzie mógł obiadować dla braku kom
pletu, — a więc, w razie gdyby powyżej wy
mienieni pusłowie deklaracyi swej nie cofnęli, 
m u s i a ł b y  S e j m  b u k o w i ń s k i  b y ć  r o z 
w i ą z a n y .

Zdaje się jednak, i i  do tego nie przyjdzie. 
Dowiaduję się bowiem, iż najpierw, dzięki in- 
terwencyi „wysoko położonych" osobistości u- 
chylono po edynek miedzy marszałkiem a prezy
dentem Bukowiny, naato zaś zobowiązał się pier
wszy z nich zamieścić w Bukowinaer Nachrich- 
fen oświadczenie, które ma być rekompensatą 
dla hr, Pace za doznaną obrazę.

Baidzo więc prawd opodobnem jest, iż powa
bnie ni pogodzą się na'w iedeńskim  bruku, — jak 
gdybj tego Hit m egłj były uczynić w Czemio- 
wcach, —  a Sejm bukowiński uchroni się przez
ta ju tzod  rozbiciem w chwili, gdy właśnie miał 
zebrać się -r  '  °  J

Przegląd polityczny.
K r a k ó to s 25 lutego.

Izba panów austryackiej Rady państwa odbę- 
Jzi, posiedzenie dopiero dz>siaj, Izba ma, zała
twić W***j wszystkie proiekta, uchwalone w Izbie 
poselskiej, poczem nastąpi formalne zamknięcie 
zimowej sesyi [łady państwa.

Niedawno podaliśmy wiadomość o deputacyi 
posłów śląskich u br. T a a f f e g o  w sprawie 
pomocy dla okolic Śląska dotkniętych nieurodza- 
i 3m. W deputacyi brali udział tylko niemieccy po
słowie do Rady państwo. Z autentycznego źró
dła dowiadujemy że p Ś w i e ż y ,  który chwi
lowo n :e był obecnym w Wiedniu, nie brał u- 
działu w deputacyi tylko dlatego, że niemieccy 
koledzy nic uwiadomili go wcąie o zamiarze u- 
dania się Jo hr. Taaffego. P. Świeży był iednak 
jeszcze  ̂ przed tą deputacyą u prezydenta Bady 
ministrów i przedstawił potrzebę pomocy dla 
Śląska. Odpowiedź, jaką otrzymał p. Świeży, była 
.ównnbrzraiącą z odpowiedzią, daną deputacyi. 
Pominięcie p. Świeżego przez niemieckich kole
gów jest bardzo charakterystyczne, trudno bo- 
wien. przypuścić, aby pominięcie p. Świeżego 
nie było tomdencyjnem.

Z  Niemiec. Sprawa szkolna. Uwagi 
o Kozielskim .

Jak z wczorajszej relacyi wiadomo, komisja 
szkolna uchwaliła § 15 ustawy szkolnej, według 
którego powinna być utworzona osobna szkoła 
z, charakterem wyznaniowym, skoro w szkole do
tychczasowej zoierze się 30 uczniów jakiego wy
znania. Skutkiem tego reiigia tych uczniów do
zna uwzględnienia, ale poziom nauki będzie dla 
nich zniżony, bo przoz to zamiast pobierać nau
kę w szkole kilkuklasowej odpowiednio do wie
ku i stopnia wiedzy, będą zmuszone uczęszczać 
do szkoły jednoklasowej.

To powolne i mozolne przepychanie projekto
wanej ustawy przez uchwały komisyi, nie wstrzy 
muje opozycyi w objawianiu się coraz szerszem 
i głośniejszem. Nie tylke wszelkie odcienia stron
nictw liberalnych, ale i poważne odłamy stron
nictwa Konserwatywnego oświadczają się przeciw 
uscawis. Według zapewnień ks. Henryka S c h o -  
n a i c h - C a r o l a t h ,  Izba panów sejmu pru
skiego nie udzieli swegó zezwolenia tej ustawie. 
Niektóre dzienniki zapewniają również, że w ło
nie ministerstwa różnica zapatrywań uwydatnia 
się coraz wyraźniej — i liczba przeciwników u- 
stawy ma być większą, niż liczba zwolenników. 
Caprivi upiera się coraz silniej przy ustawie, pod
czas gdy Miąuel trwa przy swojem podaniu się 
do dymisyi. Śtosunki tak się układają, że nastąpi 
chwila, w Któiej cesarz stanie wobec alternaty
wy i będzie musiał wybrać między flaprinna a 
Miąuelęm.

W tej wa.~e o szkołę i o kierunek wewnę
trznej polityki Polacy popierają rząd bezwzglę
dnie i bez wszelkich zastrzeżeń do tego stoonia, 
że nawet kler] talnym  dziennikom zaczyna to być 
dziwnem. Uwagi swoje w tej mierze wypowie
działy przy sposobności, kiedj p. j f o ś c i e l s k i  
w komisyi parlamentu oświadczył, iż nie może 
podejmować się sprawozdania z budżetu mary 
n a m , skoro większość komisyi wykreśliła zna
czne pozycye. Przy tern oświadczeniu powołał 
się na uchwałę Koła polsk.ugo, które jednogło 
śnie poleciło mu w komisyi popiera*4 w zupeł
ności żądania rządowe. O tern bezwzględnym po
pieraniu rządu pisze klerykalna Koln Volk,ztg. • 

Niektórych deputowanych polskich opanowała 
szczególna ochota do zezwolenia na wszystko, co 
przy przeamiotowem sądzeniu musi wywołać zdzi
wienie. P. Kościelsk’ , który już dawniej odzna
czył się szczególną życzliwością dla marynarki, 
złożył w komisyi budżetowej referat o nadzwy
czajnych wydatkach na marynarkę, Do komisya 
za wiele skreśliła, Wniosek Richtera, aby mu 
odjąć także referat wydatków zwyczajnych, zo
stał odrzucony, ale nie dziwiłoby nas wcale, gdy
by się było stało, co ten wniosek zamierzał. 
Zdaje się nam, że przyjaciele polityczni p. Ko- 
ścielskiego w ubieganiu się o względy rządu za
pomnieli zanadto o potrzebie roztropności. Ró
żnica eaehoWania dę ich teraz a przed dwoma 
laty jest zbyt jaskrawą. Pośpiech i hojność 
w przyznawaniu wielkich wydatków pieniężnych 
zdradza pobudkę i ta pobudka jest powodem 
niechęc’, Życzymy Polakom szczerze wszystkie
go, co się im należy i pojmujemy to, iż w sfe
rach decydujących starają się utrzymać dobrą dla 

opinią, i  w! i i przed nowiem , który chę
tnie bierze, co mu się onarir/e, Tire mai się wła
ściwa pobudka, dlatego on musi poetępowac bar-, 
dzo Krytycznie i pizezornie wobec przyjaźni 
ofiarowanej mu przez Polaków. Do takiego po
stępowania zmuoza go szczególnie ta okoliczność, 
że wielkie strouniciwa w Niemczech z wielką 
niechęcią patrzą na jego tarażniejszą politykę 
względBm Polaków. Sądzimy, ze Polacy mogliby 
się zadowolnić przyznawaniem rządowi takich 
wydatKów, ua jakie zgadzają się inne stronLmiwa, 
Lez obrazy swych uczuć patryotycznych. Mil.c 
nów, które oprócz lego Polacy chcą rzucać do 
wody, musi przecież dostarczyć wielka masa opo
datkowanych, a nie sama polska ludność —  a nie 
pięknie jest z kibszeni innych chcieć być wspa
niałomyślnym, aby dla siebie zdobyć życzliwość. 
Domyślamy się nawet, że zbyt wielka uprzej
mość Polaków nie wywołują wcale żadnego re
spektu w sferach decydujących...“

Przesilenie we F , aneyi 
Nowa kombinacya gabinetowa wypłynęła na 

porządek dzienny: ministerstwo R o u v i e r  a. 
R o u r i e r  był dotychczas ministrem skarbu i 
podobno zjednał sobie wielką sympatyę w kołach 
finansowych. Jeden z dzienników utrzym uje na- 
wet, że R o t s z y 1 d miał u prezydenta republiki 
tajne posłuchanie i oświadczył, iż giełda życzy 
sobie, aby Rourier pozostał nadal ministrem skar

bu i objął prszydyum w nowym gabinecie: je 
dnakże Ag^ncya Hava la stauiwczo zaprzecza tej 
pogłosce. Mniejsza o to, jakierni wpływami kie
rował się Carnot, dość że zwrócił się do Rouvie- 
ra z prośbą ulworzen.a nowego gabinetu. Rouvier 
okazuje gotowość podjąć się ej misyi, jak mówią, 
pod tym warunkiem, aby w danym razie miał 
prawo zażądać r o z w i ą z a n a  p a r l a m e n t u .

W gabinecie Bouviera, jeśi tenże przyjdzie do 
skutku, pozostaną z dołychciasowych ministrów: 
F r e y c i n e t ,  R i b o t ,  C o n s t a n s  i E o u r -  
g e o i s ; D e v e l l e  zorania ministrem hand lu , 
oprócz tegŁ- powołani zostają do gabinetu: sena
tor L o u b e t  na ministra sprawiedliwości i de
putowany B u r d e a u .  Rałykali Juliusz R o c h e  
i Y '  o s G r  y o t ustąpią z dotychczasowych sta
nowisk- -tyn sposobem iowy gabinet miałoy 
charakter bardziej jeszcze u m i a r k o w a n y  od 
dotychczasowego j prowaćbiłby dalej dotychcza
sową kościelną poiityaę rzj.au. Czy jednakże ga
binety taki będzie miał poparcie większości, to 
wielkie PJtanie. Naszem zdaniem, powołanie Rou 
Viera j a  prezesa gabinetn dowodziłoby, że pie- 
zydent r e p l ik i  zdecydowany jest utrzymać na
dal dobre stosunki z Watykanem i pozostać wier
nym u ł  arkowanej polityce republikańskiej, a w 
razie Z'- 7 7 parlament oparł się tej polityce, nie 
pozostanie prezydentowi nic i nu ego., jaK odwołać
się do &‘°sowania powszechnego.

Ćla.iy anafćhisiów paryskich.
W nocy z J4 na 15 lutego skradziono w ka- 

mieniołjm ach pod S o i s y - s o u s - E t i o l l e s  
35 kilu.Sra,ęów n a b o j ó w  d y n a m i t o w y c h .  
Poszukit--«ia naprowadziły policyę Da siady, do- 
wodzące’, ,*e kradzież popełnili anarchiści paryscy 
i ze cze^  t«g0 dynamitu zamierzają użyć pod
czas rozruchów 1 maja. Skutkiem tego przód 
paru dn rozesłano 13 komisarzy policyjnych 
celem . ^konania r<-wizyi u najwybitniejszych 
anarchi® >w w Paryżu i okolicy. U jednego z 
nich zDaleziono jstotuie 18 nabojów. Większa 
część dynamitu pozostała jpanakże w rękach 
anareb poieważ wszystkiego skradziono aż 
380 nabojów poszukiwanie Uwa dalej, dotych
czas aresztu.,ail0 dwócl anaicbisłów, podejrza
nych o u-i«i«ł w kradzieży i inkryminowano 
wiele z których okazało się podobno,
że anarchiści powzięli samiar w y e a d z i ć  d y 
n a m i t '  m i m b a s a ć ę  h i s z p a ń s k ą  w P a 
r y ż u  p rzez zemstę za stracenie czterech anar
chistów w ^ 0 te 8 .

belgijskie referendum.
Weć,i:... n°wo-projektawanego census wybor

czego, js^1 być zaprowadzony w Belgii, liczba 
wyborców z 130.000 wzrośnie do 70C.000. Nie 
zastanie zatem zarm  sadzona głosowanie po
wszechne, jak t g., domagał poseł Janson. 
Najwaznh>)_szyin jednaK dzisiaj projektem rewizyi 
coustytucy- bblg'jakiej jest tak zwaue refenndum, 

czyli pra^o króla odwołania się bezpośredniego 
od u c h la ł parlamentu wprost do wyborców. Po
dobne wfertndum  istnieje dotycbczac jedynie w 
Szwajcaryi, z tą jeduak wielką różnicą, że tam 
mieyaty^a do referendum przysługuje ludowi.

Na mocj referendum w razie uchw alenia cze
goś przez parlalhent, na co się nie zgadza ani 
KroL ani gabinet zamiast rozwiązywać Izbę, bę- 

króI . fcUMat f,ds.uł» * eip jrjŁhoreóWu 
przez co będzie m0ZHa lepiej zbadać opinię na
rodu, aniżeli za P0®oeą rozwiązania Izby. Refe
rendum  belgijski0* 'óżniące się w niektórych kwe
sty ach od rererfwuai szwajcarskiego, wzmocni 
stanowisko króla, e zarazem zacieśni węzły mię
dzy narodem a tr0tlBai. Osobna ustawa ma okre 
ślić, w których - cacb będzie król mógł ko
rzystać z piawa ?d*ołania się do ludu. bpiawa 
referendum w ej 1* , łkrótce na porządek dzien
ny Izby. Posłowie i oemlni oświadczyli się prze
ciw, w sekcjach 1 Jduak głosowało 48 posłów za 
referendum, a % . -or»eci w.

PrawdopodobD1® w pjb.e referendum uzyska 
większuść. ZmipIV .0llo zasadniczo konstytucyjny 
ustrój Belgii, oddale nowiem po części w ręce 
narodu władzę Pra ładawczą.

Gdy re fe re n d a  tostanie uchwalone, nas'ąpi 
rozwiązanie Izby - t,astępnie rewizya konstytu
cji, która ulegąJ^c t»k ważnym zmianom, budzi 
powszechne z»iD retowanie.

K f h n i k a .
K r u k ó w ,  2b lutego. 

Z eb ran ie  n ^  ^ i e l i  i naucK ydelek  Bzkót o-
kręgu krakowsh miejskiego. Wczoraj, tl ire

środę auia 24 Din. odbyło się o godzinie 4 po po
łudniu w szkole wydziałowej dońskiej zebranie ca
łego nauczycielstwa okręgn miejskiego w sprawie 
wnieść się mającej petycji do Sejmu. Na zebrania, 
któremn przewodniczył p. Samborski, przyjęto ao 
wiadomości wniesione na piśmie rezygnacje delega
tów na poprzedniem zgromadzeniu, wyłącznie pizez 
nauozycieli odbytem, wybranych, na wniosek żaś p.
Maciołoweriego zaproszono p. Schlesingera do od
czytania petycyi, pizez niego opracowanej, aby po
służyć mogła za su os trat dc przeprowadzić się ma. 
jącej dyskusyi. Na wniosek p. Grettlicna uchwalono 
rozszerzyć zakres petycyi i w tym celu wybrano 
komisyę, złożoną z pp. Gettlioha, Maciołowskiegc i 
Schlesingera , aby ta, w myśl objawionych na ze 
oraniu zdań, potrzebnych zmian dokonała. Następne 
zebranie odbędzie się we środę dnia 27 o godz. 3 
po połndniu.

Prezydent kolei państwowych dr. Biliński dziś 
rano pospiesznym pociągiem przy L/ł a Wiednia d- 
Krakowa i stąd nadzwyczajnym pociągiem odjechał 
do Lwowa.

Dyrektor pouzt p. Seftrowicz dziś rano odjechał 
z Kratowa do Lwowa.

Zmarli, Wiktorya z Kuczyńsk.ch H o i d y ń s k a ,  
wdowa po adwokacie krajowym, osoba znana z cnót, 
zmarła we Lwowh.

W Poznaniu zmarła Jadwiga z Kierskich N ie- 
ż y e h o w s k a ,  zacn* obywatelka

Jan hr. T y s z k i e w i c z ,  ojciec hr. Andrzejowej 
Potockiej, zmarł w majątku swoim na Litwie.

Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna 
Redakoyo! W nr. 44 Ń . Reformy znajdnje się wy
jątek z artykułu, umieszczonego w Przeglądzie Po
wszechnym , w którym autor wymieniająo tytuły 
książek z megc katalogu, usiłuje aowieśó że wypo
życzalnia moja niemoralnemi książkami szerzy ze
psucie w mieście.

Zaopatrując wypożyczalnię moją w książki, o ile 
możuości wszystkich kierunków, nie czuję się zu
pełnie powołanym do rozciągania opieki nad lekturą 
Indzi dorosiych, i dlatego obok dzieł nauKowjch, 
powieści Pauliny Wilkońskhj, Korzeniowskiego, Kra
szewskiego, Orzeszkowej znajdują się w języku fran ■ 
cuskim powieści: Zoli, Bourgeto, Manpassżnta, Hóa- 
desc z pcwodu Ltorych antor tak poważne czyni 
mi zarzuty. Książki te, w oboym pisane języku, 
przystępne są małej części abonentów i w żaden 
sposób niezdolne są szerzyć zepsucia w szerokich 
warstwach. Natomiast znajduje się v katalogu moim 
dla młodzieży, ua której lekturę, jak powszechnie 
w mieście wiadomo, pilnio w wypożyczalni mojej 
zwraca się uwagę, osobny dział Książek pod napi
sem : „Książki dla młodzieży". Niezgodnem jest z 
prawdą, jakoby w « vpożyczalni mojej znajdowały 
się ńsiąŻKi pizeważnie najlichszej wartości, bo jak 
sam autor opowiada, na 136 stronic katalogu pol
skiego, 41 stronio zajmują książki naukowe i episy 
podróży

Skład ten katalogu dowodzi najlepiej, że wypo
życzalnia moja nie jest przeznaczoną dis waretw 
niższych, o i:tórycn demoralizację autor mnie ob
winia,

Samo zestawienie jeduak  wypożyczalni mojej, ist
niejącej lat przebzfo 50, zawsze najlepszą ciesrącej 
się opinią, z antykwanuami o występne podejrzanymi 
uczynki, uważam za nieusprawiedliwione i wielce 
mnie krzywdzące. Z głębokiem poważaniem lgnac\
Oumjplowict

"W n Tfi* U U tn o a  poilnm cu—r ri>di j  I  S e fn u  I J W  - 1 , tfa  ~7 » 6 ł  m
muzycznego. We wspomnieniach tegorocznego kar-1 
nawału długo utrzymywać się będzie pamięć wczo
rajszego Dalu, który zespolił dws piękne cele.

Dekoracja sali żywo przypominała niezatartą tra- 
dyoyę wykwintnych balów Koła literacko-artyBtycz- 
nego. Z galem  zwieszały się przepyszne dywany 
i gobeliny, sala mnogością ustawionych w niei kwia
tów przypominała oranżeryc, a w rogu sali usta
wiony był biust nieśmiertelnego autora „Ślubów pa- 
nieńsuiob". Wszystkie przygotowania świadczyły
0 gorliwej czynności komitetu, który nie czczędził 
starań i zabiegów, aby balowi dodać świetności i za
pewnić to powodzenie, jakie mu w oałei pełni przy
padło w uaziale.

Po goazinie dziewiątej sala szybko zapełniać się 
zaczęła. U wejścia do garderoby pan komitet utwo
rzył szpaler, pomagając sobie w wprowadzaniu pań
1 wyznaczaniu miejsc, przygotowanych dla licznegc 
zastępu gospodyń. Każoa z pań otrzymała karnet 
niezwykle oryginalnego pomysłu w formie wachla
rza, przybranego kwiatami, który będzie dla ucze- 
stniczea nader miłą i w calem słowa znaczeniu ar
tystyczną pamiątką

Hasło do rozpoczęcia zabawy cały dźwięki polo
neza, którego poprowadził w pierwszej parze prezes 
komitetu Fredrowskiego p. Juliusz Kossai z hr. Kra
sińską, y druga parę powiódł prez«s Tow. mu*y-

cznego dr. Kasparek panią Krzymnskę, poozem De* 
końca już snnł się dług1 szereg par, prowadaonj 
z prawdziwie staropoiskiem zacięciem.

■Defilada par w polonezie i kauiylu, dr któregr 
stanęło 96 par. pozwoliła ocenić rozmaitość i świe
tność toalet gospodyń balu, wśród których najwspa 
nialszym i najkosztowniejszym strojem błyszczały 
panie Korczyńska i Stachiewiczowa. Tańce prowa
dzili z życiem pp dr. Kirchmayer, hr. Mycielski 
i p. Zaleski.

Po pauzie wśród kotyliona p-zygaszouo gaz a na
tomiast wśród blasku czerwonego Lengalskiegc pło 
mienia pojawi* się na sali wóz awiatowy, ciągniony 
przez PieTota, na którym siedząca w kostyum stylu 
empire przybrana zamaskowana kwiaciarka zaprą 
szali panów do knpna kwiatów. Dwnkrotnie obje
chał wózek saię wśród zbitego szeregu tancerzy, £ 
unióołszy obfity plon znikł jak zjawisko ze sali.

Cchocze tańce przeciągnęły się do godziny 5 rano.
Na oal wczorajszy, który miał wykwintni;, praw

dziwie artystyczną cechę, przybyło wiele osób z Wo
łynia, Pudola i Ukrainy.

Komitet balu aobrze wywiązał się z zadania, a je 
dyny zarzut, jakiby uczynić się godziło, jest ten, źe 
może koszta urządzenia zbyt wielki pochłoną czą 
stkę dochodu, przeznaczonego na cela tok godne ze 
wszech miar poparcia.

W „Zgodzie", Stowarzjszenin rękodzielników kra
kowskich, w sobotę 27 bm. odbędzie się wieczorek 
kostynmowy z tańcami. Początek zabiwy c godzinie 
8 wieczorem. Osoby, nie życząee sobie oyó w kt 
styumach, zechcą przybyć na eabawę- w strojach 
wieczorkowych. Bilety nabywać można przy wejśoiu 
za zwrotem zaproszeń.

Miejska kasa dlt chorych. Dnia 23 b m . o u d j- 
ło się posiedzenie zarządu kasy pod przewodnictwem 
dra Henryka Feintneha, wiceprezesa kasy. Według 
przedłożonego sprawozdaniu wynosiły przychody w 
miesiącu styczniu 1892 r. 2574 złr. 80 ct., a mio
nowi sie tytułem wkładek od członków wpłynęło 
1662 złr. 891/* ct.. dopłat pracodawców 821 złr. 
981/* ct , za wstępne niepodlegającyoh nbezbiecze- 
nin 1 złr. 8 ct, z grzywien za nieubespieczenie po- 
mouniaó 64 złr. Przychody zmienne i zwroty za le
czenie nienbezpieczonych pomocników uczynił/ 24 i 
złi 84 ct.

204 chorym członkom wyp.acouo tytułem zasił
ków w choiobie wskutek niezdolności do pracT 
1475 złr. 66 ct., za lekarstwa chorym wydane 
5.‘ 1 złr. 58 ot., za środki lecznicze jak rąpiek. 
woaj mineralne, opatrunki, okulary, rwani* zębo*. 
paski przepuklinowe i t. p. 153 złr. 66 ot. Szpita
lom za leczenie 2 chorych 6 złr., na pogrub 8 
zmarłym członkom kasy 88 złr., za dorozsi dli 
chorych 5 zł. 75 ct. Wynagrodzenie lekarzy, płace 
urzędników kasj, służby, potrzeby kancelaryjne, dru 
ki i t. p. 1274 złr. 12 ot.

Stan fnndnszów asy w dniu 31 stycznia b. 1 
wynosił 6314 złr. 59 ct. i składał się z gotowk 
76 złr. 64 c t , z książeczki Krakowskiej kosy osiczę 
dności na 3000 złr. i listów ias.nwnvch w arto ść  
3237 zir 95 ot.

W miesiąca styczniu b. r. zgłusiło eię chorych 
730, z tyeh odesłano do szpitala 18, leczono * 
ambulatoryum kaey 686 , w aomn 'eczyro eię 26 
wyleczono 695, pozostało w leozeniu 74, zmarłe 6 

W dalszym ciągu p-zyjął zarząd Kasy do wiaao 
moici sprawozdanie ze itanu kasy i  dnia posiedzę 
nia, według którego wynosiły: R szta caaowa ( 1

Przychody od t  atyezni1 
br. 4335 złr. 521/* ot., ruem ll.uoO  złr. S1/, oł
Rozchody od 1 stycznia br. 5505 złr. 69 ct X1
ety stan kasy 6084 złr 39Vt ct, tj. w papieram
5737 złr. 95 o t, w gotówcu 346 z*r 44%  ct.

Po przyjęciu powyższych sprawozdań zarzęa kasl 
wskuteł interpelacji członka zarządu p. WaoIaW< 
Celińskiego po wyjaśnieniu kierownika biura p. Le‘r 
polda Mtiunioha uchwalił w zaaadzit zwłożenin wł*' 
snej apteki i polecił kierownicowi biura wypraoo' 
wanie odnośnego proieKtu i przedłożenia go aari4‘ 
dowi Lasy do zatwierdzenia.

Następnie przyjął zarząd Lasy do wiadomości fl- 
rzeczenie ministerstwa spraw wewnętrznych, poleo& 
jąoe p. Glłksonowi nbezpieczeuie, a względaie wnie' 
sienie wzładek za p. Helenę ModriejewsKą za g°' 
ścinue jej występy w Krakowie, odrzneenie roi:ursU 
adwokatów i notaryu»»y w Krakowie i polecenie 
tymźb ubezpieczenia ich pomooniKcw w tutejszej k»' 
sie chorych, poczem po załatwieniu kiku spr#^ 
mniejszej wagi, zamknął przewodniczący posiedzenie 1 
o godz 3 kwadranse na 10.

Wyehodźtwo, Przedwczoraj wieczór z a trzy m a ń 0 
na tutejszym dworcu 7 osób na wyehodźtwie i°  
Ameryki.

Obława. Policja krakowska zarządziła 23 bm- 
wieczorem obławę, przyczem aresztowane 126 osób- 
Z tych odaano sądowi ze kradzież 10, oszustwo L

List Przyjaciela.
Obrnzek 

przez W. Dal...

(Ciąg dalszy).

Schylił się i począł dorzjcać drew na komi
nek. Uhciało mu się, aby wybuchające płomienie 
>j W«; ipr-ytomniły mu obraz, jaki w iekie ogni- 

Lu ■. aizie zawsze jp jegc pamięci. Obraz ten 
był tyle, prosty, ile niewypowiedzianie miły — 
zresztą pewno u* meg tyłku.

Była tę a„ ta  chata chłopska z olbrzymjn pje . 
cem, ^  ttorego czeluści buchało obfite ognisko 
c z e r w o n o - z ło te m  światłem, rozwidniając wflęrrEe
izby. , . 1  . .

Na tle tej jasności tkwi niezm iennie poaUó ko 
biety prestej, spracowanej, w grubej odzieży, z 
rzećhą w reku dogi§daj^ceJ gotującej się s;rawy 
i jednocześnie śledzącej za wszystkiem, co dziajt  
się v. chacie. To matka. Na tej postaci i u ’eg0 
ogniska skupia się cała jego uwaga. Uoś gc tam 
Ciągnie; rad byłby rzucić wszystko i kręcić ąię 
tam koło niej wieczór cały. Alo ^01 z®jść 
ze swego pobteriKim. Niekiedy tylko, g a F oc*y 
jej obiegając całą izbę zatrzymują ? .e^
na iego twarzy, wytrzymać nie może, przybie
gnie do niej, opasze ją rękami i przj lgnie głową 
do ciepłej jej piersi. Niby nie rada tym pieszczo
tom, zburczy go, że czas traci, a ręką coraz sil 
niej przyg.rn ia  ku sobio. _  nNb, e g , idź już! 
dziecko płakać będzie" — odpędza go, ale tak, 
jakby mówiła: pozostań! Dopiero głos ojca ich 
rozłącza.

Ojeiec pracuje bez wytchnienia, bez żadnej li

tości nad sobą, dzieciom też nie daje próżnować. 
Cały wieczór majstruje coś koło narzędzi gospo
darskich przy migającem świetle utkwionej w 
szparę ściany płonki; nie podnosząc głowy z nad 
roboty, od czasu do czasu zamienia z matką po
jedyncze wyrazy T^raz głos jego brzmi surowo: 
„Nii trać ezasa. idź się uczyć 1 ‘ — Nie możua 
nie słuchać, trzeba wracać, choć to ognisko z ma 
tką iakie słodkie!

Za piecem stoi wysokie, olbrzymie łóżko, słu- 
icfib w zimie za przytulisko całej niemal rodzi
nie Przy łóżku tem od pułapu zwiesza się ua 
sznurach kołyska. Zna ou tę kołyskę — wraziła 
mu się w pamięć.

lako najstarszy musiał wyhuśtać w niej całe 
rodzeństwo, a było ich — dziesięcioro

Wraca więc, w łazi ni to wysokie łóżko, rozkłada 
książkę na kolanach, bosą nogę wsuwa w pętlę 
sznura, bujając zlekKa kołyskę, powtarza jutrzejszą 
lekcy ę.

Od czasu do czasu podnosi głowę, aby popa
trzeć, co dzieje się w chacie. Ze swego poste
runku widzi ją całą, z tem wesołem ogniskiem, 
z ojcem pracującym, z dziatwą po podłodze roz- 
»i< rzchlą i tą nad wszystko drogą postacią matki. 
Nikt nie wie, jak mu przyjemnie patrzeć na to 
Wszystko, jego małe serce przepełnia cię całe 
“azuciem cichej, serdecznej miłości i błogiego spo- 
y l 11- Dzieciństwo tylko może mieć chwile ta-

Karof^i6111?’ zaledwo pierwszy brzask świtu, pul a 
cz ukienka. Przez mętne szyby bły-

z c z e r w l ^ ^ 0 °ezy ż? we 1 twarz uśmiechnięta,
TnlaC shi 0d mr0ZU-

“ *  swych krótkich kapotkach, z parą
ze*zJf .T a rg a n y c h  książek pod ręką. biegną 
00 lP 1 j irogi bedzie dobre pół m ili;
w borze > feaacse i strasznie cicho; o tej po

rze wilki wrac&i1! w gęstwiny, chłód i trwogi 
dreszczem ich !|uiuje Ale szkoła neci nieprze
parcie. Lubi ucZy® się, raźno i łatwo idzie mu 
nauka; trudno^]: jeśli je spotyka, bodźcem są 
jeszcze. Naucz??10* powtarza mu czasami; *Pa- 
miętaj, abyś f '1 M  w gimnazyum; proś się 
u ojca, bo szk1 "5 dla naszego elementarza". 
I marzenia o ^7ZlZ‘j Dauce, o większem zna
czeniu, opano^11̂  go g< rąezsowo; ma już swój 
cel i żyje nim-

A te wakacj0’ 8®y| ze szkół przyjeżdżał do 
dom u!

Młodzi braci® >-drośli, było się kim wyrę
czyć przy nTańP*6. 1'1! bi»rze więc b.czysko, ko
białkę z chlebeó* ^oniuą i rusza na caiy dzień 
z bydłem w pf ‘

Mogłoż co b ^  j?*|3zego jak te raLki te po
łudnia skwarne °  Z1®ś w rowie przydrożnym 
lub w gąszczacj*. .“adłączn^cli spędzane. Parę 
krów pasie się ’*? 8Pokojnie po rowach i szm- 
kach, tak są łi*5 ?’ do^ć je tylko zawołać 
aby z oddalenia 01ły . niema. Rozciągnie
się więc wygodń1. a g  trawach, wferód
ziół wonnych, d J  ^ 1 zanadrza i bez
przeszkody pogf? • , °®umArycznycb ab
strakeyacti, albo Yc Y mach W irgik.

Czas leci n , ^ r£ , e^  tal cicho,
że owady siadają , ni “ ,a> nad tłową
mu się chylące, a ^  o n J J  S u S i k ś  pod 
nosi, ma n ,d  s o ^  ocean niebieskich
k o la  o b s z a r ”  WP ^ °  p o w ie trz a ,  P ^ n e  - n j e ń

swobody, peine ) ^ lchŚ ^°rywów tycio,
jakichś obietnic.- .

Czegóżby nie f c g  za jednę taką g<idlinę
bezgranicznej f ~0,a 1 wia^ ’f W
życic! Twarde bjJ° m  datóńBtwo, ale m,»ł0
swe błyski — ai doUtd “‘wygasłe.

Chłód budzącego się ranka, a może smutek we
wnętrzny, dreszczem go przejął; wyciągnął nad 
żarem ręce. Spojrzał na nie. Były białe i wy
pieszczone, ani śladu na nich kopauia niegdyś 
ziemniaków, lub wiedzenia pługu pc twardej roii. 
Możesz to być, aby takie życie grubej pracy i po
trzeb, przyrosłe do kawałka zagonu, było niegdyś 
jego życiem? Tak, nyło to niewąiphwie, Chata, 
siermięga, motyka i biczysko, pastuch były tak 
dobrze jego otoczeniem, zewuętrznemi ramami je
go istnienia, jak teraz ten oto...

Obejrzał się. W półmroku przyćmionej dasz
kiem lampy poważnie występowałj od ścian cięż
kie, bogatą brokatelą kryte krzesła i jofy; rzeź
bione stoły i poręcze artjStycznemi liniami przy
jemnie wzrok głaLkały; smak i komfort wyglądały 
z każdego zakątka.

— Sam to zdobyłem, — powiedział sobie, 
przebiega ąc myślą cały wptek kilkunastu lat cięż
kiej pracy i posuwania się naprzód, które eo do
prowadziły do dzisiejszegu dobrobytu. —  D nia
łem zdobyć, i zdobyłem — powtórzył nie bez 
pewnej dumy. W Rosyi, Polakowi, dojść tam, 
gdzie ja doszedłem, i to jedynie własną pracą 
i własną grową — nie każdemu to się udfc|e.

„ M iki res, non mc rebus »tib)»nęere cot,oru 
przypomniał sobie Horacym^8 uprawianego kie
dyś z takim zapałem. — Zd ubyłem to wszystko, 
bom musiał zdobyć — lec* mnie, osobiście, 
to nowe otoezenie nie stenowi nie nader cennego 
Tak jest. z otoczeniem, jak i z tymi luaźmi. wśród 
których teraz się oorftoam.

Stanął mu w myśffi obraz dzisiejszego wieczoru. 
Salony napełnione światłom, mnzyka, szmer roz
mów i tańców, uśmiechnięto a.rojne kobiety, ry -  
lrakowan5 mężczyźni, * tak powaznemi urnami, 
iakby spełniali nader doniosłL polityczną missyę. 
^  zystko to bawiło się lub udawało, że się bawi,

każdy miał dla gospodarza uprzejmy uśmiech 
i specyalnie grzeczny uścisk ręki, a wszyscy ®* 
progiem jego mieszkania, jeśli tylko nie zaszł? 
nic, coby ich specyalnie niezadowoliło, zapo®*' 
nali o nim tak łatwo i tak prędko jak on sa®1 
gdj oddawszy ogiatnie pożegnanie odetchnął z u 
czuciem niewypowiedzianej ulgi i naraz wszy®*' 
kich ich stracił z myśl’ i z pamięci.

Nie tak było w jego d z iec iń s^e . To, co g? 
wtedy otaczało, to były wszystKo se& re siermię#*’ 
grube płótna^ ciemne twa-ze. stoistkie dłoni0 
Nie wyraz n.askui%oegc siH dyplcmety, a roważfl1 
myśl o ehlebie była n» tych twarzech dziuczn® 
stosunki nie egzystowały, tak jak nic egzystovrs 
h sztuczna praca, ze zdrowem pojęciem pracj 
nic wspólnego nie mająca. A chociaż bywałJ 
zbrodnie, oszustwa, rozpusta —• lecz ouchodzi*?

bez wykwintnego płaszcza św atowyel kow 
wenausów, tak j aK bywały podniosłe, ofiary i wi 
kie czyny bez wieńców laurowych i dyplomó^ 
ua wielkość. Zapewne, prosty, gruby i ciemn? 
był świat jegc dzieciństwa — alb uczciwie uczef! 
Jego atmosferą oddycha> od pierwszej chwil* 
swego istnienia i ten drugi, dzisiejszy zawsze 
pozostanie wpółobcym, Nawat teraz po wieiu 
taeh, gdy wspomnienia tak niespcdzianii go &  
skoczą, •UU;B jeszcze w swe,i głębi argnięeie m*' 
wyraźnych nici, które ze swi«ena owym dawny*** 
go łączą. Nauka wyrzuciła go naprzód ze zwj' 
kłego poziomu ówczesnego życia, jeduak ani on*’ 
ani nowe warunki bytu nie zrooiły go odstępy  
owszem pu każdym roku szkolnym zdała *>* 
swoich spęazopym, izuł się hardzi 9 j^ezcsi d1*' 
szp do nich przyrosłym. (O. u  n.)
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8*ałt publiczny 1 , fałszowanie dokumentów publi- 
®z&jch 2, wstręt do pracy i powrót z szupasu 38, 
Bieob.rożną jazaę 1, za pijaństwo 7. Do magistratu 
odstawiono 52 do wysanpasowania, do szpitala od
dano 9 osób, resztę uwolniono.

Wyiuch nafty. v l Potoku W kopalniaoh p. Wi
ktora Klobassy - Zręckiego, zostających pod zarządem 
P- Bolesława Kiuszewektogo, nastąpił » tycfi dniach 
^ “y i obfity wybuch ropy w szybie, ^siadującym 
dośó blisko s szybem b^ółki hanowerskiej hr. Pła
tna. Szyb spółki hanowerskiej, który niezwykle sil- 
uym wybuchem gazów przewyższył wszystkie do- 
tychozasi wu galicyjskie studnie naftowe i produkuje 
oora. wsrs tająos ilości ropy. Jeżeli tak pójdzie da- 
1 oj, będziemy mieli w Potoku nowe Wietrzno ozy 
Słobodę Enagar_Xł-

1  Warszawy. Oajawna puioezany projekt urzą
dzenia teat.zyku ogródkowego na Saskiej Kępie pod 
Warszawą w tym roku przyjdzie do skutku za 
sprawą p. Ludomira Jabłońskiego, nabywcy kolonii. 
Te.triyk bęJsie zDudowauy w formie altany, msgą- 
cąj pomieśoió do 1000 osób. Przedsiębiorca zapro
wadzi stałą komunikaoyę parostatkami i kupnjąoy 
bilet do teatru otrzyma bezpłatny przejaod. W no
wym teatrzyku ma się osiedlió całkiem nowe towa
rzystwo drunatyczue, któro sorganiaojo wspólnik p. 
Jabłońskiego, niegdyś aktor soen prowincjonalnych 
p. Waoław Mrowiński.

Z Poznania. Karnawał rozwija się. Zapowiedziano 
bale w Poznaniu, Gnieźnie, Inowrocławiu, Toruniu. 
Miasteczko Buk i Stęszewo wyprawiły sobie nawza
jem kiuigi i  arakbwakłL* weselem śpiewami i de 
klamaoyiuni. Zauważyć można z zadowoleniem, że 
we wszelkich zabawaoh, trochę mniej koawenoyo- 
nalnyoh, śpiew wspólny zaczyna się upowszechniać, 
mianowicie też w Prusiech Zachodnich, w kołach 
miesiozańskioh i ludowych.

Z ZuiyctlU od zarządu kasy wzajemnej pomocy 
To.rar yttwu polskiego otrzymujemy wiadomość, że 
Towarzystwo to otrzymało od państwa Ordów z 
Krakowa 50 franków, jako dar jednorazowy dla 
kasy chorych Dzięki tbiuu wspaniałomyślnemu da
rowi, za któij serdeczne „Bóg za^aó* zarząd skła
da ofiarodawcom, kasa chorych mooą nstaw może 
natychmiast swą działalność rozpocząć i ncszjrm,
ciężko na obczyźnie pracujący*® współbraciom, czę 
ściową ulg* preynieśo

NiopOwCdztnia hypnutyi»M- Z Kairu otrzymał 
D zte .n .t P ouki oryginalną korespondencyę, w któ
rej jest wzmianka o doorze znanym w Krakowie p. 
Czesławie C z y ń s k i m  w następujących słowach: 
„W prsejeźdsie na ke-gres i osoCczny w Indyach (?) 
urządził tu znany wam dr. (?) Czesiaw Czyński, fi
gurujący na atiscuch jako uczeń Beroheima w Nan
cy, członek akadeiuii umiejętności w . . .  Poznania 
i t. d„ prodakcyę hipnotyczną, na której jako me 
dinm miała się popi»jvać jego żona. Biodaozysko 
nie potrafił jednak wziąć Rairz&n na kawał i z po
wodu braku amatorów przedstawienie nie przyszło 
do skutku”

kardynał Mermillod, jeden z najświatlejszych do
stojników kośoioła a zarazem jeden z domniema
nych kandydatów na papieża, umarł ua raka w 
dniu 28 lutego. Urodził się w Szwajoaryi 1825 r. 
W r 1864 został generalnym wikaryuszem Gene
wy. W esasie pobyto w Rzymie wyniesiony został 
na bisknpa z udzieleniem władzy biskupiej w Ge
newie. Stało się to bez porozumienia z władzami 
kantonalnemi, i dlatego uanionalna rada genewska 
n * uznała bmaupa MermilMa i zak as ła  mu peł
nić funkcje biskupie. Zatarg trwał przea kilka lat, 
a Mermillodowi odebrano nawet probostwo i wyda
lono go w 1873 ze Sswąju»ryL Wreszcie za pośre- 
dniObnem * >kr<tarza kuryi rzymskiej J a c o b i n i e -  
g o stanęła w dziesięć lat pófcuiej ugoda i Mermil- 
kd  pown-eił de bzwajoaryi, jako uznany prsez rsąd 
biskup Luumny. Mermillod bywał w Rzymie i utrzy
mywał bliskie stosunki z kardynałami włoBkimi, a 
zarazem cieszył się wielką sympatją papieża Leon- 
XIII. Był to jeazose osłowiek zdrowy, pełen uprzej
mości, taktu i inti ligencyi.

Kio wyratował Francy? w r. 1871 i dopomógł 
jej do otybkiegu spłacenia Niemiec pięciu miliar
dami — było dotąa nieroz wiązaną zagadką.

A. Thiers ówozesny prezydent republiki, uniósł 
do grobu tytuł „wybawcy ':rajn“, znaczna także 
Ozrść chwały dostała się w ndziale ówczejnem.i mi
nistrowi finansów p. Pouyer-Quartiei. Nikt jednak 
nie przj puszczał, że twórcą głośnej na świat cały 
kombinaoyi był rodak nasz Polak. J a n  J ó z e f  
B a r a n o w s k i ,  uczony finansista, matematyk, me 
chanik, literat i filolog, auW słynnego błuwn.ka 
polsko--ngieIskiego i angielsko-polskiego, — »d lat 
wielu zamieszkał w Londynie, jako sekretarz Towa
rzystwa literackiego. Były podsekretarz Banki pol
ski jgo w Warszawm przed r. 1830, przybył do 
Eranoyi w r. 1832, a niezwykłe zdolności utorowa
ły m- wnet drogę do w ielkieh i trudnych stanowisk. 
W r. 1843 kompania dróg żelaznych z Paryża io 
Rnnen, H»wru i D*eppe mmiczyfa mu u rganizo- 
wanie rs ihunkowości z podwójną kontrolą (en par
t i t  double) która do dziś doia ma zastosowanie na 
wszystkich kolejach francuskich. Mieszkając w Pa- 
J>żi podczas oblężenia przez wojska m-io eokie, pa- 
‘-Zjł na ogromne s:kody, na wzrastającą wśród 
ludu francuskiego Oddał więc talent swój
ł wiedsę na ratunek Francyi i począł pracować jiad 
kombinaeyą finansów która ostateczni! przesłana
prezydentowi republiki i nuniBtroWl finansów i przez
mch przyjęć decydowała pożyczkę pięciu miliar
dów i wprawił* świat całv w zdumienie: pierwsza 
bowiem poiyCzka d a„miliardowa, wypuszczona po 
kursie -85 % przez' ministra finansów  Po iyer-Quar 
tier w„r. 1871, była tMjk feilka razy, * druga 
pa irzy mdiaray po ^  e ^  negocyowa-
na w r 18 . 2 przez jegQ : de Goularda, zy
skała U-krotne pokrycie. Niezbity dowód prawdzi 
wości Ą ^ z y f  faktów stanowią dokumenty
liczbie 2 , Ęe i ? r z e z  samego B a r a n o w s k i e g o
w bibliotece Ossolińsinoh We Lwowie.

Teraz więc wie i raneya, i„ Polakowi mu do za
wdzięczenia swe ocalenie.

Wytlawu monachijska. Od zekrctaryatu Towa- 
rzytwa sztuk pięknycl otrzymujemy naa.ępujące pj. 
■no: „Podobnie jak w rokn ze.złym Dl w: 8ta^ ib 

Berlińskiej, tak i w roku bieżącym na międzynaro
dowej w/stawie monachijskiei -apewnrouy »o«tał dla 
sztuki polskiej oddział osobny. Wskntek ozegu mam 
zaszczyt podać do wiadomości pp. artystów następu
jące wskui.wki: 1) Termin zgłoszenia dzieł, p m . 
.naczooyeh na wystawę, upływa z dniem 1 kwi« 
toia b. r. Termin nadesłauia od 1 do 20 kwietnia 
o godz. 5 po południu 2) Druki meldn-kowe, oraz 
blankiety do przesyłek «n*jdo»  B1- w “ “ >«lary< 
Towarzystwa aztnk pięknych*.

Telegraf bez drutu. Na zasadzie artykułu, po
mieszczonego w nowojorskim fFarW, przypuszczać na

leży, iż się ulało Edisonowi rozwiązanie problematu 
telegrafowania bez drutu, za pośrednictwem jedynie 
indukcyi. Oto, co o świeżym wynalazkn donosi sam 
Edison: „Przekonałam się, iż telegrafia elektryczna 
pomiędzy dwoma oddalonemi punktami, bez pomocy 
drutów jedynie drogą indukoyi samej jest możliwą, 
jeżeli w odpowiedniej odbywać się będzie wysokości, 
tak, iż ani nrzywizna ziemi, ani absorbowanie ele
ktryczności przez tę ostatnią wpływu mleć nie będą- 
Odkrycie da się zastosować zarówno na lądzie, jak 
i na morzu tak iż zbytecznemi zupełnie stają się 
liny podwodne, statki zaś pomiędzy sobą i » l-jlem 
wprost utrzymnją komunikacyę. Na morzu wysmr- 
za wysokość 100 stóp. W wielu zatem wypadkach 

będzie można użyć masztów, z wi^zonołkó,/ iob ns 
daleme oaiegłości dając sygnały powtar«Wł° '-ygnały 
te ze etatkn oa statek, po prze# ooeany przesyłać 
zdołamy telegramy." TyU Edinon. IfrorM dodaje 
od sieDie: leżelibyśmy użyii w Nowym Jorku ba
lonu, zaopatrzonego w kondensator i połączonego 
drutem z ziemią i takiegoż st-mego balonu w Lon
dynie, wytworzyłby się prąd kołowy poprzez ziemię 
i powietrze, dii. przenoszenia którego zbytecznymi 
byłyby druty. Należy tylko ̂ kondensatory w odpo. 
wiedniej wysokości utrzymać". Edison pewnym jest 
zupełnie nowego odkiycis-

Ze Stowurzysień,
=  Poa.sdWHO K(.*a lauczyciuli szkól w yi

Szych w Krakowie odbędzie się w sobotę 27 bm. 
o godzinie 6 wieczór w sali 43 Collegii Po- 
r z ą o . t  dzienny obejmuje Prof dr. Joidan : O je 
dserazowej aiuce w szkołach średnich Prof. dr. 
Molia: P u  wn&aie naji swszego planu naukowego
dl» gimnazyów pruskich z obecnym austryackim. 
Wnioski crłonków

Z a tw le rd r .e n le  w y h o r ó w . Minister h, ndln za. 
twierdzn wybór ponowny AdoJJ* H B ks n j  „rM7dent», 
a Miohata K ubka oa wieepr t I ^ entaJ ^  han Iłowej i 
p ri my r i ł  j  w Brodach i& ro t iggó

P r  k u k  i i e n i u .  Namieatuil przeniósł sekretarza 
powiatowego Andrzeja Bngierę z żyw aŁ ao Sanoka.

h Ł i a n o t r a n l a .  Nrimesinik ramianowal kancelio.iw 
namiesimetwa: Dominika Dellm„Eft prowizorysznym fi- 
oyałem namiestnictwa i Jozefa P iaie kiea » pro i^ ry ^ n y m  
sezretarzem | jwu.owym a zarazem nadał p- :idy kance
listów nam.estniotwa; kanceliście polic’ i przy hyrskeyi 
we Lwowie, Brorisl iwowi Wizimirsk„mv ■ wy«łaioneinu 
podoficerowi żandsrmrr; >'ilheltn;,-_ Grosserowi, prze
znaczając Grossera do słnżby pU y c, k starostwie w Pil- 
źni= a Wizimirskiego do srazny przy starostwie w Prze
myśla.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  27 lu teg o : Na dochód Bronisław y 
Wolskiej: „Wesołe kobiety z W indsor", komedya 
w 5 aktach  ozeksplra.

Nowa metoda wykładu onemii.

Dr. Ernest Bandrowski. W y k ia i chemii ogólntj 
Ceęśfi I .  Chemia nieorganiczna. Kraków, 1891

Autor, stawiająo sobia za zadanie ulozsnie dobre 
go podręcznika chemii nieorganicznej, chciał odpo
wiedzieć od dawna odczuwanej potrzebie i wypełnić 
ważdą Inkę w polskiej literatnrze chemicznej. Z za- 
danU tego wywiązał się sumiennie i z talentem a 
że książkę wydał własnym nakładem, podnosi to 
jego zAsłngę ponieważ dzieło z powodn małoj hcz- 
by szkół realnych i zakładów fachowych w Galicyi, 
nie może znaleźć wielkiej liczby nabywców.

Chemia p. B»udrowskiego odpowiada w zupełno
ści najważniejszym warunkom dobrego podręcznika 
szkolnego, odzaacza się bowiem wykł*nein jasu/m i 
zioznmiałym. dokładnie i zw,ęźle przedstawia fakta 

daje uczącemu się zasób podstawowych wiadomo
ści teoretycznyoh, odpowiaaająoyoh dzisiejszym wy
maganiom nauki.

Nie na tem jednakże polega najważni»j> za zasłu
ga dra ba.Jrowakiego. Nie chodziło mu jedynie o 
zwykły podręcznik, 0 pracę czysto kcmpilacyjną. 
gdzie zaddmem antora oywa li tylko wybór ireści. 
Dr. Bandrowski, układając swą pracę, miał na 
względzie postęp nfcaki użytkowanie wspaniałych 
odkryć nowoczesnej chemii dla celów pedagogi- 
czuj eh. Dlatego też nie poszedł drogą -wykłej ru- 
tyny i niD trzymał się powszechnie przyjętego nie- 
pystem-tyozuego sposobu wykładu ohemii, będą -egu 
w dzisiejszym stanie nauki prawdziwym anachroni
zmem.

Za podstawę owego wykładu dr. Baudrowsł. wziął 
tak zw p e r y o d y c z n y  s y s t e m p i e r w i a s t 
ków,  oparty ua ważnem odkryoiu M e n d e Lej e 
w ■ i Lotara Me y e r a .  Autoi postąp11 tak •—  ̂
głębokiem przezwiadczeniu , żo zastosowań, prawa 
peryudycsnośei do systematyki ohemioznej w vyao 
kim stopniu ułatwia naukę chemii, e»yni ją bar 
dziej interesnjąoą, a zarazem nadaje tej  ̂gałęz. q 
uiiejętnoóoi ścisłych tem więki ze znaczenie ogólno-

w»runkach życia 
i staó się

ogólnym systemie. Wszystkie pierwiastki dzielą się 
na naturalne g r o m„ d y ,  które ucząoy się poznaje 
stopniowo i porównawczo. Są to niejako t y p y  ma  
t e r y i , podobnie jak w zoologii typy świata zwie
rzęcego , oa najprostszych do co,az bardziej skom
plikowanych. Tym sposobem całą różnorodność pier
wiastków, połąesoń i działań chemicznych ujął 
autor w jednę umiejętnie iawedług naturalnego sy
stemu uporządkowaną oałwfić.

Auter kolejno rozpatruje naturalne giumady pier
wiastków, takie ja k : c h l o r o w c e ,  t l e n o wc e ,  
o h r o m o w c e ,  a z o t o w i  e,  w ę g l o w c e  i t. d.,

Dział ekouumiezny.
Pierwsza akcya Związku hai.dloweyo w Kra

kowie. Ponieważ z różnych powiatów nadesłano 
do Komitetu Związku handlowego Kółek rolni
czych w Krakowie zgłoszenia o zajęcie się spro
wadzeniem znaczniejszej parły i k u l  u r y d z y  i 
rozprzśdaż^ między ludność wiejską, uchwalił ko
mitet przystąpić bezzwłocznie do wykonania i,egc 
zakupna z powodu, iż potrzeba jest nagląuą, a 
pośpiech wskazany. Ponieważ Związek handlowy 

wykazuje, % w każdej gromadzie stopniowanie dopiero w dniu S marca b. r. wejdzie w życie, 
własności fizycznych i cLemicznych odpowiada wzra- J przepi owadzi powyższe zakuPno ściślejszy konu- 
stająoemu ciężarowi atomów, i w każdej gromadzie tet Związku 1 rzy współudzii le powiatowego Zarzą-
występują wyraźnie t y p o w e  f o r m y  połączeń 
chemicznych.

W szcztgółowem rozwinięciu tej myśli autor sta
ra się być śoiśle konsekwentnym i może nawet zbyt 
wielki kładzie nacisk na analogie i zestawienia po
między pierwiabthami każdej z osobna gromady, ja- 
kotoż pomiędzy pojedymzemi gromadami. Skutkiem 
tego wykład jego przybiera może cokolwiek zanadto 
szematyczny charakter, a z drugiej strony w tem 
nowem oświetleniu niektóre szczogóły, uważane zwy
kle za ważna w wykładzie chemii, ze.zły na 
plan, inne znowu, jckkolwies oieaokładuie zbadane, 
musiały być więcej uwydatnione. Nie można 
duakże robić z tegc autorowi zarzutu
stało się to nie ze wzjiędow przypadkowych, lub 
na' podstawie osobistych poglądów autora, lecz 
gwoli zasadom nankowe udowodnionym, które w no
woczesnym rozwoju chemii tak ważne mają zna
czenie.

Drobne nslen i , nienniknione prawie w tego ro
dzaju przedLięwzięciu, jnk np. zbyt swobodne uży
wanie zrównali ogólnych i ogólnych wzorów chemi
cznych, w kilkn miejscach brak ścisłości w wyra
żeniach, nie obniżają bynajmniej wysokich zalet i 
wartości podręcznika. Ktokolwiek zresztą zrozumie, 
jak doniosłą i ważną jest reforma, którą dr. Ban
drowski pi *edsięwziął dokonać w sposobie wykładu 
chemii, z pewnością nie będzie żądał, aby podrę- 
ozniK, w Którym metoda, ngrupowanie treści, sło
wnictwo, słowem wszystko musiało być zastosowane 
do nowej systematyki, mógł się ukazać od razu w 
doskonałej formie. Łatwo zrozumieć, że dopiero wie
loletnia i wielostronna praktyka pedagogiczna po- 
zwoli udosLonalić nową metodę w szczegółami i za
stosować ją śoiśle do wymagań szkolnych.

vf każdym razie autor dał pedagogom w z ó r  
dobrego podręczniki onemii, ułożonego według no- 
wego, bardziej umiejętnego i bnrdziej pedagogiczne
go systemu i słnsznie utrzymnje, Ze powszcohue 
przyjęcie tego systemu jest jnż tylko kwestyą ozasu. 
Krajowa Bada szkolna najlepiej oceniła zaiety tego 
snmiennie opracowanego podręcznika, zaliczając go 

poczet ksiązeK, przeznaczonych dc nżytKn w szko
łach realnyob. Antor jednak nie miał na celu wy
łącznie szkół realnych, lecz pwzględnia także po
trzeby uuiwersytetói i zakładów fachewyoh, w któ
rych chemia stanowi osobny przedmiot nauki Na- 
dewszystko jednak życzyóby należało, żebj książka 
ego znalazła się w rękach wszystkich nauczycieli 
chemii w Galicyi i aby dotychczasowa rutyna szkol
na nie stawała na przoszkodzie do przyjęcia poży
tecznej reformy.

du Rólek rn luczjch  w Krakowie. Oena sprze
dażna Kukurydzy oznaczoną będzie po k o a z t a c h  
w ł a s n y c h  Z w : ą z Ł u .  Sprzedaż odbywać się 
będzie w zasadzie^ za getówkę, jedynie wyjątko
wo na kredyt krótkoterminowy. Zgłoszenia Rad 
powiatowych, Kółek, rolniczych, parafialnych, ko
mitetów ratuukowych, właścicieli sklepików, wre- 

' szeif osób, pragnących się zająć daisią rozsprze- 
aaią przyjmuje: Zarząd powiatowy Kółek rolni 

j czych v  Krakowie, ulica św. Marka L. 5, oraz 
pi. August Porembski, kupiec w Krakowie, Ry- 

! nek główny L. 8. W  zgłoszeniu należy podać 
iilość towaru, oraz termin, w jakim się pragnie

ê" kukurydzę nabyć, ponieważ ■ i
Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle. Według

sprawozdania, wydanego przez to Towarzystwo 
za tok 1891, przychodu miało 613.937 złr., roz
chodu 612.734. ogólny zatem ruch kasowy wy
nosił 1,226.671. Kwota pożyczek udzielonych 
członkom wynosiła 3u3.303 złr., odsete* wypła
cono 10.222 rfr., madusz iczeiwowy 10.764 złr. 
GzłouLow muwo Tcw. 970, w tej I.czbie 
cej rolników, bo 482.

najwię

S p A i i n e i t m l e  j s e t e a i w i e g l e i u e
(podług obse-watoT1™ krat nrskiegs) 

KraKÓw, dnia 25 lutego.

w

W dzisiejszych wymagauiaoh i 
przyrodoznawstwo co raz bardziej staj i się 
powinno podstawą ogólnego wykształcenia ozłoy ie- 
•ta. Otóż w wykształceniu przyrodaiczem ekemia 
fizysa mają tak samo podstawowe zuo*.zenie, jak 
bistorya i języki starożytne w wykształceniu 
canem. Na tych dwóch siostrzanych naukach, na 
fDyoe i chemii, jak na fnndamenoie, wspięta się 
gmach dzisiejszego przyrodoznawstwa. Wobec tego 
łatwo zrozumieć, jak ważną i pedagogiomą jest rze- 
oz%: iao keztałoąeej się młodzieży jasne i dobre 
1 idstawy nauki chemii, która ma uezącyoh się sto- 
pmowo zapoznać z metodą nauk ścisłych i wptowa 

zio ic w z :r©8 trzeźwych pojęć o świeue dzia 
łamu praw w przyrodzie.

3 B,Zany ,cel Pedagogiczny nie da się osiągnąć, 
jeśli p° ręczni nie uwzkjędnia współczesnego srauu 
nauki, a zwłaezcza )eslt Wykłs,d ohemii, jak to nie 
raz bywa, )< e poproata nagromadzeniem faktów bez 
systemu i t_ idei przewodniej. Z tego stanowiska 
próba wprowa^zenia nowej udoskonalonej metody do 
wykładu chemii, jest zasługą wielkiej w„g„

W miejsce ozywanego dotoehezaa sztucznego pc 
działu pierwiastiów na metale i metaloidy, który 
nie da sif ści!ic przepi >wadz'< , ani nankowo nzi 
•adnić, autor wprowadza podział, przyjęty przez 
Mendelejewa, pod*1** L1 1 u r a 1 n y, będąjy wyni
kiem naukowo usprawiedliwionej zasady, oDarty na
z a l e ż n o ś c i  mi ę d z y  w ł a s n o ś c i a m i  p i e r 
w i a s t k ó w  a s t o s u n k o w y m  c i ę ż a r e m  i c h  
• t o mó w.  Według tej mutody wszystkie własności 
danego pierwiaotkn składają się na o a ł o ś ć o h a- 
r a k t e r y s t y o z n ą  i określają miejsce ngoz
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postępowania na drodze, którą mr niebo wska
zało.

Do wielkich jesteśmy przeznaczeni czynów i 
do świetnych dni was jeszcze poprowadzę. Nie 
dajcie wichrzeniami i gadulstwem stronnictw za
ciemniać sobie spojrzenia w przyszłość. Mój 
„kurs" trafny i właściwy. Na fej drodze spodzie
wam się pomocy moich dzielnych Marchijczy- 
ków. Piję na pomyślność Brandenburgii i jej mę
żów."

BeHIn, 25  lutego. Parlament odrzucił posta
wiony przez socyalistów wniosek o zniesienie ce ł 
na artykuły żyw ności.

Berlir, 25 lutego. Parlament rozpoczął obrady 
nad wnioskiem A u e r  a , dotyczącym zniesienia 
skutków ustawy o socyalistach.

S tra88i j -g  25 utego. Na bankiecie namiestnik 
Alzacyi - Lotaryngii wyraził wdzięczność za ży
czliwość, okazaną prze* cesarza krajom koron
nym i zapewnił, że i bez przymusu paszporto
wego granice będą bezpieczne; poczem nadmie
nił, że "Wydział krajowy może bez troski i ze 
spokojem przystąpić do pracy.

Paryż, 25 lutego. R o u v i e r  podjął się utwo
rzyć gabinet, prawdopodobne jednak zrzecze się 
znowu tej m isji z powodu, że Freycinet i Ribot 
postawi twarde waru md, od których przyjęcia 
zaleaj wstąpienie ich do nowego gabinetu.

Paryż. 25 lutego. 3ąd policyjny odrzucił skar
gę L r u r a  przeciwko C o r . s t a n s o w i  z jruku 
przyzwolenia senatu.

Paryż, 25 lutego. Dzienniki radykalne wystę
pują przeciwko prezydentowi republiki C a r n c  
t o  w i, zarzucając m u, że przez swą politykę 
osobistą sprowadził przesilenie ga.nnetowe i te
raz zamiast korzystać zp. wskazówek parlamentu, 
chce nowemu gabinetowi narzucić własną poli
tykę. W wielu kołach politycznych uważają za 
możliwy jodynie radykalny gabinet i zalecają na 
prezesa gabindtu Bonrgecjs albo Brissona.

Hajm. 25 lutego. Berertera składał życzenia 
papictow z pov odu rocznicy jego koronacji.

Belyrad 35 lutego. Skupczyn pizyjęla dymi
sję  prezydenta K a t i e z a .  Wybór piezydenta od
będzie się dzisiaj.

Solla, 25 lutego Były minister skarbu S a ł a -  
b a s z e w  mianowany został ministrem sprawie
dliwości.

Konstantynopol, 25 lutego. Wczoraj wieczór 
nieznany jakiś człowiek napadł agenta bdłgar- 
skiego V u l k o w i c z a  w chwili, gd’' tenże szedł 
do klubu na obiad i ranił go nożum w lewy bok. 
Przyczyna zamachu nieznana; zdaje się, że1 była 
to zemsta osobista. Sprawca zdołał umknąć. Stan 
Yulkowicza nie budzi obawy o życie.

I i a i M c !  n a t o ,  l im c t it  artmezae.
— 0 koncercie Zygmunta Stojowsklego piszą 
B erlin a : w  akademii śpiewu produkował się
piątek młody kompozytor i piauista p. Zygmunt 

Scojowski z Krakowa. Po raz pierwszy prezentował 
się publiczności tutejszej i to wyłącznie z własnemi 
kompozycyami i, przyznać należy zdobył sobie ogól
ne uznanie. Kompozycye jego świadczą o potężnym 
Wencie, nieokiełzanym jeszcze należycie, lecz świe
tną zapowiadającym przyszłość przy sumiennej dal
szej pracy. Ugrupowanie myśli na razie nie jest je 
szcze dostateczuie przejrzystem, a i zbytnie posiłko
wanie się orkiestrą razi; braki te wszelako z bie
giem czasu bezwątp.enia młody artysfa potrafi usu
nąć. Koncert, odegrany na fortepian, przeprowadzony 
w stylu Chopina, udżnauzał się melodyjnością, miej
scami tylko zbytnią *dradzał namiętność. Pism a tu 
tejsze ze sztuk odegranych chwalą mianowicie wa- 
ryacye [i polskie iateimezo, utrzymane w rytmie 
m azura; z uznaniem także się o nim o tyle wyia- 
żąią, że stwierdzają, iż mistrzem jest w stylu po- 
liionicznym, czego dowiódł kwartetem, skomponowa 
nyiL ua skrzypce. Tylko odmawiają mu tutaj zdol
ności do pieśni, ponieważ dwie śpiewki: „Do Stelli1 

Piocenka morska" raczej charakteryzować należy 
iako fantazje na fortepian z akompaniamentem śpie
wu, niż śpiewki. Na zakończenie koncertu odegrał 
pięć bardzo powabnych sztuczek solowych ns for
tepian, przyczem ujawnił wielką biegłość techniczną.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Telegramy jbtwrC Eorespondencyjnego.)

Wleren 25 lutego. Areyksiężna Marya Wale- 
m  przychodzi stopniowo do zdrowia i odzysku
je siły.

Wiedeń,  25 latego. Izba p an ó r p u /ję ła  bez 
dyskusji przedłożeni?, dotyczące: Towarzystwa 
żeglngi na Dunaju, budowy kolei ze Stanisławo
wa do Woronianki, przj znania zapomóg z powo
du szk ód , wyrządzonych przez filokserę; dalej 
przedłożenia o powszechnej konwencyi poczto
wej i o uregulowaniu stosunków hand owych 

Serbią.
Budapeszt, 25 lutego. IzDa poselska wybrała 

6 a n f f y ’t g o  na prezydenta 243 głosami. Cała 
opozycja głosowała za dawniejszym prezydentem 
Pechybn który otrzymał 158 głosów.

Budapeszt, 25 lut ago. M jgyar  Ujsag d onosi: 
Minister skarbu zwoła ankietę w sprawie waluty 
na dzień 8 marca.

Berlin, 25 lutego. RńchsM eeiger d o n o s i: Na 
bankiecie prowmcyonalnego Sęjwu brandenbur
skiego cesarz dziękując za wy razy w ierności i u- 
znania dlft jego usiłowań, dooro ludu mających 
na względzie, zganił tych, którzy w czynnościach  
rządu szukają skazy. „Wskutek tego wichrzenia  
i podjudzania —  m óa ił cesarz budzi się a
niektórych ludzi mniemanie, ż( kraj nasz jest 
najnieszczęśliwszy i f i a rz|d  najgorszy.

Żyjemy w czasach brzem iennych wypadkami, 
w których jąduwi mas zansdto zbywa na bez
s tro n n o śc i .  Sp<i»ojniej.. i dnie nastąpią, o ile  na
ród z powaKł w npzie w siebie i ufać będzie 
Bogu i uczciwej przezornej pracy p-awowitego  
władcy.

Zupełna świadom ość o waszej sympatyi, otacza 
jącej pracę moją, dodaje m ,; zawsze nowych sił 
do dalszego wytrwauia w pracy i do daluzego

K u r s a  t e l o g r a f l e s i i e .
*  K i A t U s i a  w f a d w A s k l w J

dnia 25 lutego 1892 roku.

Zjednoczony dług i r papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . , 
Austryackr renta złota

austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskmgo
Akeye k re d y to w e ......................
Londyn .......................................
Srebro ............................................
10-to frankówki u  satukę
Dukaty austryackie.......................
Banknoty bani u niemiec. za 100 

Wiedeń, 25 lutego. Kuble 
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W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r -  
t o f i e i e i r e ,  b a n k n o t y  z a -  
g r « u i r z n e  i  m o n e t y *  ku
puje i sp rzed a je  pod najkorzy- 

8U iiej8zem i warunkam i

Kantor wymiany w K r a k o w ie , R y n e k  1.
5 0 .  Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi

K n k l w ,  d n t s  as/9<
(iJsi kl*źąo*C° kupous.)

Babie papierowe 100 rablł
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5*/, O tllfac lsdeiuA. gal. zl d r. 100 k. n .

mar.
116 -  
67 6̂  

9 30
100|103 -~ 

97 60

W sriM iF L , i n l a  M  fSLr 
(B at b le tą e tfo  knponu.)

•i L -V w.tawue z r. 1861 za raili i 00 
II# —-i*', Iiliiy likwicBoyjae . . za rmbl’ 100 
58 —S 0/, Listy zait. Warszawy I J8m. „ „ 100
? » , . n g „  .  ioo

niBm. „ „ 100105 - V / ,
„  *°5 '

JO] 9v —j

I^ K r

10. S5
>i8 — 

101 00 
101 75 
tOl 90

a-i. b 
 * V /.

Listy
sa itr.Bodsn-Oredit allg. fisi. z pr.

Gal. Tow. krsd. ziem. okr. 53 itr.

loaioo j o ____

93

toć eolioi 8i ;
96 frOl 97 Ni:„

«*/.*/.
5°/o
5*/.r

W ie d e ń , dnlm  84/8 . 
Obl l gl  d ł a | • p a ń s t w a

złr.
(bez olei hm?- ruponn.)

4°/j gaUoyjiki fundusz propipMyjny 
41/,0/, Liśtf zastaw Banku kraj- ** *ł*. IX 
b°/, Obllgl ‘MHuaalns . ,  • I 1 « J .
VJ LDiy -U w n *  'Iow. k™d. »J ^  ^  iUnte.usw, w ią r .

, *wr. u «0 1**: 100 3^101 -  * * j.i 154 aa 330 złr.
^ „ • i 98 301 99 « r * a a 5 0 0 złr.

Król. Pol. aa i tb li  100 ICO 60,101 6 0 *  s j . j  300 ufa 100 słr.

złota 
papt-ii nowa

100 94 90, 96 10 
u s łr .  100 94 31. 94 66
«  złr. ioo 

lOu

likwii»o

L w ów
ye B anku hi]

100 97

5

49 _  f z r j.864 !>•* •/, cała

*a 100 13M — ~
«» IOO »40 — 140 50
za 100 : *7 i 148 S6
■a 40 183 40

<ftni» 84/8. i
al. (dywid.) na zfr. 800.319 -

6*(,1 isty zasi. Banku Xpot. ga i »a i^pjfozjka prem. wąg. po 10u
• ^ o S S r ^ . S  S .  Ą S -  ' 1 j 6i,-B*g.)

4*?. Ut :  ,  - oto.WWf.M "  3 . *  S  Obllfiaoye lodemnlzaoWi

H
;00£10f 41 .1 H

J v i ,
i mmi •,

Oblipasys kuruny wąglsrtkluj.
Bema złota . . . . .  słr.
fUnta papierów* | t

100
100
106
100

lOtó 
■ l i5*1. Obliguayeludenin. galia.» z \  _00 - ktsfssfifftłasnfta 4“ §14a/_*/J Obligaoye potynuu krai- SOOałr- i 97 50J 98 JlS^w

flbllisaoye Indemnbaoyjns
galicyjski i nauss propiuaafiny .
Or' i- ' Galicyi zalOOm. f .
Obi. iaa Węgier . . . za 100 złr.

110 7& 
10J 66j

i?l 
lu l 76

100 
100

,  (1, Baus krajowy gUieyjski za itr. 100 
5*/; Bank krąj. obi komunalne sa złr. 100 
4l/ »/ Banku ł  ostro- węgiersk. su i ł : . 10C 
4"/, Bamku austro-węg7e.iiaego su ułr, 100 
4•/, Bamku kip. węg. z prsmlą za ałi. loO

L n a y, 
BudapesL losy BazyliLa na
Krfi-itowe austr.
Krakowskie . . . .  na 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Knyśa weiiartH* ł* 
Rudolfa
Stanisławowski* • • • M

łOl 411102 60 
140 IłjlW  75 
134 601166 60

13 851 90 25 
104 701105 10 
93 — j 94 —

5 złr "
Iu» 100 «{r- w. a. 

go złr. w. a. 
10 złr. w. fc.
6 zfe. w. E. 

10 słr. w. a.
?0 Ł

Aluys I aakuww i kniejowa.
wlonank ?. • • • . m  yOU złr

Imk7erein Wiener . . ab ioo złr.
lyt. dla hanńlu i pnem. na 16° 

F»*ditbzok węg. allgem. a* * '
Galie. Bank hipoteczny ?; ' *?• 
^Aeuderbani ur 100 ł^ .
Ajtro-wcgieyski ! ." • ** ?99

17 -.fUzionbant _ _ . '. 100 sir,
13116;K*rdynai . Póła^n • Dl- sir,

8'40jKarola Ludwikę !i* 210 k i
14 —fLwowiko-Oz*r*fow. • • aa WG zł:

Doi kaitofr i taitor ifiiany jakóba hochstima
K i m M w ,  l y a i k  g l A w m y  l l a U  A - A

i t <*oą badają
!

ł ln  J61U9 76
1 09 50100 -

98 60 99 -
------- ! — —

101 dW102 60
99 70 IOO }

118 — 118 w,

« 80 y so
186 -.. 187 —

Jj _ W -T
17 30 17 M
13 SC IS —
SO 76 31 71

167 SO168 SO
113 80 113 JO
310 J5 SIO 76
446 347 25— — _
107 _ *07 óO
1038- 1042-
137 J5 137 76
4o56 1861—

448 - 147 50

kapuje i sprzedaje p o d  a a ł k o r i y s U l e j u y j B . i  w a r u i k t f i l  krajowe i * ^ r“ Mo*ne papiery, 
im z  zastawia, *•» . wymienia -rsielkie kupony, wylosowane papiery. — Stuboenia s prowiaoyt

itkuteoMli „wdwrotią poeitą kw daliw iia  prtwiiyiś
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I T I W T ^  f i l l l l f e U l W i r ^ W  k r o L f t U l  Q l l k l i o n n i n o  9 Q  Poleca S * e a o t h i ,  G r z e b i e n i e ,  O a o b y k i ,  S z p i l k i ,  P e r e ł k i ,  P e r f u m y ,  W o d ę  k o l o ń u k ą ,  k y d w ,
l H ,'«* ™ i T . n . J i - M F V  W W  I I  W  O R U W j  O U M C I I I I I U C j  P u d e r ,  G ą u f r i ,  L n n r z  podróżne i kieszon., W y r o b y  z e  s k ó r y ,  f t a n y ,  b z c o n y ,  o l a r k i ,  p a p i e r  l i s t .

Nr. 4 6 . N 0  W A R E F O R M A . _____________________________ Kraków, 26 Lutego I f M

C H O C O L A T E 1 M  H ET O
L .V MNd R Eu  1

n a j w i ę k s z a  f a b r y  k a  n a  c a ł y m  ś w i ę c i e .  —  D z i e n n a  i p r z e a a ż  5 0 . 0 0 0  k ł l o ^ r <
Ostrzega się przed naśladownictwem. 268 18 88

PodzJę&owanie.
Wielmożnemu Panu D  o w i L u d w i k o w i

W i* z ® i® * * l t i e u iu  składam publieznu naj-
j  Uiiejtze podziękowanie za bezinteresowne

Wjleczenie mnie w e^gu l i  lat z oiężkioh i 
gi inych słabości, które inni lekarze uzraw ali 
za nieuleczalne. ÓS6

Katarzyna Tomczyk.

Nowośui w wełnie i Jiawełnie
na damskie suknie

otrzymał w wielkim wyborze i poleca |

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25

Geny bardzo niskie. 481 1 9

Zakład kąpielowy
w Iwoniczu

m a zaraz do w ydzierża
wienia

sklep błaiatny lub strojdw dam 
skioh, sklep tewarów mieszanych i 

atelia fotograficzne.
Rozsyła świeżą p rodukcję

soli leczniczej  
i ługu jodobromowego

na kąpiele dom ow e, skuteczne w 
chorobach skrofulicznych, zaka
źnych i kobiecych,

B roszury rozsyła opłatnie 
469 1 4 Ityrekcya.

Mlocarnia
k i e r a t  n o w y ,  w i a l n i a  i s i e c z 
k a r n i a ,  w o z y ,  p l a g i  i b r o n y  
i p o w ó z  są k a ż d e g o  c z a s u  d o  
s p r z e d a n i a  w  I l i r o w i e ,  poczta 
Alwernia, stacya Ryczów, u d z i e r ż a w 

c y  w miejscu. 465 l 8

Kamienica ll-piętrowa
w pobliża piani, oLciąźona. długiem Banku h.a- 
jaw cie , * po* Iz zmiany stosunków famllij- 

ny ih  jest t a u l o  d o  s p r z e d a n i a .  
Bliźaza wiadomość u likwidatora Powiat. Ka

sy 0<zczę<lnośol, ulica Marka, L. 5. 467 1 8

XXXXXXXXXIXXXXXXXXlX**XXXXXXXx
I FABRYKA ROLET i DYWANÓW |

J ó z e f a  K ó h le r a  w  K o r c z y n ie .•*
k o l o  K r a  n a  J ó

poleca swoje w yroby, ja k : JC
r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów  i wyżej, J

^  d y  w a n y - e l i o d n i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1.50 m etr, £  
5  d y w a n y  130/200 od i  złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę, J

l 1 v n r Q n vd y w a n y  180/250 od 6 złr 80 ci. do 7 złr. 
f e k i a d y  k o m i s o w e :

80 ct. za sztukę
82 15 45

f i  w Krakowie w Bazarze dla wyrobów krajowych.^  
*  w Przemyślu w Bazarze dla wyrobów krajowych, J*

we Lwowie u Antoniego GUdiensa, Piać Maryacki, L 8; ^
w Tarnopolu u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, i *  

** w Domu; komisowym rolniczym,
f i  w Bochni u Pawła Niedzielskiego.

*
*

• -  k tKorczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco. f i

g x x x x x x x x x i x x x x x x x x i x x x x x x x x x x
Cenniki z

P o t y o ł i o z a a  u l e z r ó w i i f a n y l

W. Maagera prawaziwy oczyszczony

2 1 0 1 1 1  
0̂  Wilhelma Maagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wrkutuk ła tw fe g o  t .a -  
w l e n l a  szczególnie także dla dzieci polecamy i zapisywany v- , szystkioh 
tyoh wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić w z m o c n i e n i e  c ł -  
l e g o  o r g a n i z m u ,  s z c z e g ó l n i e  p i e r s i  1 p ł a c .  p r z y r o s t  c i a 
ł u  n a  o l e j a r z e , p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  j a k o t e ż  o c z y s z c z e 
n i e  k r w i  w  u g ó l o o t o l .

F l a s z k a  p o  1 z l r .  jest do nabycia w skudzie fabrycznym: W i t n ,  
I I I . / 3 ,  H e n m n r k i ,  N r .  Si, jakoteż 249* 14 18

we wszystkich aptekach austro-węgierskiej monarchii.
W  l T r a k o w i e  maja, na składzio pp. F .  G r a l e w s k f  , apt., W . E J y .  ,  

apt., K .  W i s z n i e w s k i , apt., l i t .  F e i n t n c h j ,  kupiec, Bf J a w o r m e b f .  kupiec, 
w  P o d g ó r z u  J  S k a k a k s k i ,  apt.

I B B B H U H B M n B h H B B H a M B B B B B B B B M M B i

jieklejone tutki
8 ) 1  6 6 

fasonów
(gilzy cygaretowe)

wielki wybór najrozmaitszych sori i

Z i h y g l e n i c z i i e

I. JL GRIGAR
magazyn konfekcyi męskiej 

Rynek, Linia A — B , 44 , Kraków.

w  powiecie wadowickim, są od 
SO kw ietn iu  L r .  do wy

dzierżawienia.
W yjaśnień udzieli Dr. Jan Ma

lec, adwokat w  Andrychowie.
466 1 8

Domek piętrowy
p o d  K>. 4 1 7  w  P o d g ó r z u ,  n a  Z a b ł o -  
e in ,  przy pastwiskach miejskich położony, o 
8  i z b a e h ,  s t a j n i a  i  w o z o w n ia ,  na 
śaieżem powietrza, d o  s p r z e d a n i a  z a  

3 5 0 0  z ł r .  460 1 3

Ogrodnik
kaw aler, 80 lat m ający, który praktykował w 
Warwa wie, Lipsku i Drażnił*, obznajmiony prak
tycznie i teoretycznie ze wszystkiemi gałęziami 
ogrodnictw-, p o sz u k u je  z a r a z  Luk p ó 
ź n ie j  p o 4 a d y . — Może .i{ wykazać chla- 

bnemi w,« ieetwami.
Lukow e oferty uprasza judzyłać pod lit. J .  

M .  1 0 6  do Admin. ,N . Reformy" 475 1 3

Gospodyniom domu polecenia godno 
p r z y p r a w y  

_ _  d o  r o s o ł u  
a Jana  M ir i  w Krakowie. 869

U 2  a s y
a c io m e  o g n io trw a łe

Nr 0 -  0*1, -  1 -  8 -  » -
" 2 r « 6 j 78, “T ó e , 120, 135, Idu. 

M i W i r a y  d o  p r a n t a  bielizny, a u tg le
pokojowe wyżymaczki, myd/o, krochmal hp.

■ s. do maszyn z n»fl«pa*j ,kóry (Cenią-
pacy gumowe, bawetniaSe, parciane we

w,*ł»tkieh szerokościach i rozmiarach.
i śruby do spajai w pmów. 

F a r O j  n i laki-rowe, zupełni* do użytku 
gotowe, lub «u«he, i wszelkie potrzeby lakier-
niozo-malareai*.

F a r b y  artystyczne x wszystkie przybory do 
fcasuryo malowania.

F a r b y  g l a b i e o  d« p 4tóg.
C e r a t y  n» gtoły  itp. C h « ^ l k i  ceratowe. 
P ł a c h t y  płócienne nieprzeu i i  ilne do WOzów, 

karet, zboża, maszyn itp.
L a t a r n i e  staj*nne , gospodarskie i j oul0W*e.
A r t y k u ł y  gąmowe chirurgiczne i techniczne,

Hegary, przescu.adł* gumowe i wszelkie po
trzeby dla położnic, azuszerek i szpitali, 

[ n s i r u n t e n t a  leLarskie „talowe itp- 
(Wyłączny oennik oa speoyalnośei gumowe 
wysylem gratla I franoo.)

M a s z y n y  rolnicze, przemysłowe i rzemieśl
nicze.

błowem wszystk >, oo kto potrzebuje, poi ii 4 I 
w ysyła  4*0 2 0

Pierwsze polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
Wiedeń, I., Giselastrasse, I.

Posada do o b ję c ia .^
Wymagana biegłość w języka polskim , nie

mieckim i znajomość rachunkowości, oraz zło
żyć potrzeba kUi/b paru tysięcy. 281 9 0 

Butna wiadomość w  b iu r z e  k o m is o w . 
W ł. J a w o r  ik le g u ,  ulica Grodzka, L. 80.

F l ę l m o ś ó  t w u r m y

LA 0IAPHANE “SARAH BERHTHARDT"
E L E G A N C K I  P I J D £ R  R Y Ż O W Y

Ol. Ba .*ufi (J YUhf & Oo w FA fl ̂ ŻSTr.
bobry tok na dzień jak i wieczór, trzyma tię dobrze, upięnjza nie 

tyłku ekórę, eiyniąc ą różową, bez  także ozyni ją aelikataą i młodzień
czo świeżą, jest zupełniu nieszkodliwy. Na wszystkich wystawach elzna- 
szon; bywa przez damy z najwyższych domów i przez świat artystyczny
ehętnie nżywikuY.

Generalny skład Engros dla Austro-Węgier

J ó z e f  K o lo w ra t ,  I„ Wildpretmarkt, 3, W ie n .
Częściowo sprzedaż we wszystkich sgiadach perfum , drogjeryaoh, 

apuikach i niektórych goiarniaoh. 261 11 2*

C- k. austiyackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J 4 Z H 1

w a ż u /  o d  1  | , s f d z i e r u i k s  1 ^ )9 1  r o k u ,  
ssuitosooocuxy do osaau AroCUcowo-enropuJskiego*

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy z Pcdgórza P łas owa )
6.1* .  n „ x  Podgórza Bonarki I
2.05 po południa pociąg nięszany i Krakowa [kolej Półnoena] t do 0św lveima, do WitJnli.. 
2.27 „ „ „ osobowy z Podgórza-rtaszowa I
2.46 „ „ z  Podgórza-Bonarki f

— rano pociąg mięjzany z a.rak >wa [kolej Półnoena] |  do Bielska, Źywea, Zwardonia,
otoDOwy z Podgórza-P łiszow a [W iednia, Budapesztu, N. Są.

„ z  Podgórza-Bonc* k i  J e*a , Onowa, Ohyrowa, Stryja,
3.4 r po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola L ud.]|
4.44 n n > n z Podgórza - Płaszowa [d o  Źyw ea, do Mszany dolnej.
4.56 „ „ „ „ z Podgórza - Bonarki J
6.56 wieczór pociąg mieszany z Krakowa [kolej Półnoena] \ „    „  . . .  „ k„ . _
7.56 „ „ osobowy z ^odgórzL -Płaszow a 1 I do Nowego S ąeza , Chywwa.
7.37 » „ „ z Podgórza - Bonarki J Diryja

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.z6 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i

n Uc PodgółZ-i-Płaszo?, I ze S try ja , Chyrowa, Nowego
mięszany dc Krakowa [kolej Północna] f Sąeza.
osobowy ao Kłakowa [kolej Karola Ludwikr]

919
9A6

} *  ży wea, Mszany Dolnej.

• z W iedn i-, z Oświęeiina.

5 41 
6.02

9.06 przed połndniem pociąg osobewy ćl> F odgdrza - Bonarki 
9.18 „ n n „ do Podgórza Płaszowa

10‘"2 przed połnd. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki 
10.1S • ■ n , do Podgórza I li-azowa
10 3’i n n « mieszany d" - r a k o m  [kolej Pśłn..]
10 58 n „ i, osobo w, do Krakowa [kolej K. Lni.]J

3'38 po południu pociąg osobowy do PoagÓLza - Bonarki j z Budapesztu, W iednia, Z war-
8-58 > „ B io  Ped^órz- Płaszowa [ don ia , Żywoa, Bielska, 8tryja,
4.12 „ „ ,  mięszany do Kras )wa [kolej. Półn.] j Cłyrowa, Orłowa, No w. Sątze
8.12 wieezór pociąg osobowy Ko P idgorca - Boi arki |
8.28 n n n do Podgórza-VI aszowu [ z Oświęcima,
9.20 „ B pospiesz, do Kranowa [kolej K. Ludwika] j

Odjazd z Tarnswi
4 30 rano poeiąg m if« s_y  do Orłoś c  K-»zyo, Suehy Żywca.
9-*' ■ „ osibowy do Cłyrowa, Stryja
1.27 po południa pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd J<* Tarnowa!
10*56 przed południem poeiąg oi ibowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa.
7.2* wieezór poeiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11.59 w nooy yuciąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas s.odt >wo europejski jest wcześniej ,zy od ozasa pragskiego o 2 minaty, zaś później

szy od ozasu krokc(hśkieg > o 2 0 , od ozasu lwowskiego o 3 6 , od ezasu wiedeńskiego ') 6, od 
JzaJ“ budapeszteńskiego o 16 i od ozazu eieszyńjkiego o 14 minut.
Rozkłady j*jdy w formaoic kieszonkowym n-być można po cenie 5 eent. we wszystkieh stacya, h 
_______________ o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 259 04

Dla PP. Urzędników c. k. kolei państwowej 
SZPADY

w  s k ó r z a n e j  p o c h w i e  u l r .  8 *5 0 , *v s t a l o w e ]  I O  z ł r . ,
craz wszelkie

p r z y n  o r y  d c  u m u n a u r o u  a n l a
według przesłanych cenników poieca

MAGAZYN ANDRZEJA SCE ULTZA
w  K x « . k u w l e ,  n y n e l s : .  Ł .  3 5 . 404 3 3

Nowość dla Pań!
Przy nadchodzącym sezonie karnawałowym mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadumić, iż 

powiększywszy moją p r a c o w n i ę  podejmuję się wszelkich robót w zakres krawieczyzny dam 
skie.'wchodzących, jako to : na r a n t y ,  b a l e ,  r e c e p c y e ,  w iz y ty  i t. p.

U T A J S F O W s a f i A .  W A t t S Z A W S K A

w  K r a k o w i e

wykouaje z elegancyą i najlepszym gu tern , na Lposób ragraniozny, suknie według kroju pary
skiego, a mianowicie: w y p r a w y  ś l u b n e ,  s a k n k e  k a ł o w e ,  s o r t i e  <L> b a l ,  s u 
k n i e  k o s t i n s u o w e ,  a m a z o n k i ,  n a  i l i z ^ n w k i ,  ż a ł o b n e ,  p a l t a  p o k r y c i a  

f u t e r ,  s z l s . f i o l r i ,  m a t y u k f  i u b r a n k a  d z i e c i n n e .
Zamówienia na prowlncyę wynonujp się jak najpunktualniej I wysyia natychmiast j a pobraniem. 

Polecając się względom SzcnownyuL Pań, zostaję z głębokim szacunkiem
M a r y a  B a d o w s U c a .

2965 11 0 u l i c a  F l u r y a ń S k t t  Z,. p t a  t r z e m k  *«w <>«a...i,

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy ro')l4’ 
niu papierosów 

I B B 2  K O S T K T T J R W O ^ 1 
Kto oiioc pailó rzeozywiśule dobre I zupeH1* 

nieszkodliwe papierosy, niech knpujo 
T U T K I  ( G I L Z Y )  N I E K L E J O l f  

z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEMO JffW SklEGO
L w ó w , T e a t r a l n a ,  X. 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .  2 8 .
Ceny bardzo niskie.

I G O  B Z t u  A  O d  l i i  O H * 1
Zlecenia zamiejsoc e idwrotuie, — Opakoff** 
nie gratis. — Przy odbiorze 50u0 koszta tras 

portu ponosi iaor *ka. 316 9 11

O ^ t o N z e n i e u
Rozlosowan e dzieł sztuki między OzłdD' 

ków Zjednoczonego Torarzystwc Przyj*' 
ciół Sztuk Pięknych z& rok 1891 odb?' 
dzie się w Krakowie nodczas ogólne#0 
Zgromadzenia d. 21 marca 1892 r.

Dyrelrcya uprasza przeto tych pp. K°' 
respondentów i Członków Towarzystw* 
którzy dotąd nie uiścili należytości ** 
okeye za rok 1891 , iżby najpóźniej °c 
dnia 29 lutego b r., pod utratą udział 
w losowaniu, pieniądza za umieszczeń* 
akcye wraz ze sp,si.mi Cztouków nadesłali' 

Kraków, 15 lutego 1892. 400 8 ^
D y r e k c y a

ZjednoGzoneoG Towarzystwa Przyjaciół Sztu- 
pięknjfcn w Krakuwie (Sokiennice). _

Guwerner, Niemiec,
ukończony 8ł chacz uniwersytetu wr<ę 
oławskiego, udzielaiacy greki, łaciny.1 
wyższej gry na fortepianie, poszukuj* 
umieszczenia przez B i u r *  StoW ** 
r z y s z e a i a  Y a u c z y e l e j e k ,  H f* *  
k ó w ,  ul. Franciszkańska, 1. 439 2 *

Zdolny buchalter i korespundeal
poszukuje odpowiedniego zajęcia od 15 kffif* 
tnia b. r. — Łaskawe oferty pod llit. J .  “ J  

O iw .z jE .  436 2 3

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
" W  o p r a w i e :

granaty, am etysty, agaty, 
topazy, moldawity i z. p.

C z e s k a  a g e n c j a  w  u  o

Ferdynanda Hotmanna, ulica Grodzka, 26.
FRANCISZEK GEMBRONOWICZ

m a j x t e r  s z e w s k i
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  ś w  T o m a s z a ,  2,1; 

filia ulica TloryaAska, L. 15,
poleca w doborowyu zapasie

obuwie damskie od B d i .  Zb ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, w ła
snego wyrobu z najlepszego m ateryalu. 

V p«rau] . obuwli I kaloszy u^kdłeczBla się szybko I łanio.

iec
wieku okołc la t 14, z d o b n m i iwfaueotw*1111 

tzkolnemi, znhlecó mol* miej :co jako

p r a k t y k a n t
h u n d l o  w in  AJ C l e c h h u « w z k l < F  
U r ą k o t r l e .  u l i c a  F lw r jn ó s f c i - ,  w

zamiejscowi, w._dający językiem niemieckin^ 
mają pierwszeństwo. 443 2 1

TUTKI
( a r L z - s r )

z nąjlepszyoh frarcujkich o ibułek, nu 
grodzone medalem ns wystawie krakotf' 
skiej, c i ę f d t w e  i  h a r t o w n i * *

poleca

F e  S z a l i  l e w i c a
w  K r a k o w i e  4 i l 0 

R y n e b  g łó w if y ,  L i n i a  A —B .

Dom Jednopiętrowy
stronj ppłudi uuwej, m o g r o d b u  ,  p r

258 44 0

Parowa fabryka gipsu
w Flaszowie M

H Karola Czecza t N pól k i fj
sprzedaje p o  e f b & c L  z n l ż o n y e h

gips nawozowy, murarski, sztukaterski i 
alabastrowy najlepszego wyrobu.

Zamówienia przyjm uje B l D  T O  p r z y  m t o ? 1 

ś w .  G e r t r u d y ,  L .  2 9 .  452 2 3

f e x T g . 'z g r » s * ! t » i f g j

od
n l l c y  S ż k a l  ,  b  8 8 ,  jest 

d o  u p r s e d a n l io .
Wiadomość tamże u właściciela.

 „ prt:
wolnej ręk1

408 8 s

Państwo Jastrzfbkz Stara
poa Czarną, rozsyła za zaliczką pocztą łub kolej*

sadzonki i nasiona leśne
starannie opa 
rka za 1 tao 

Sadzonki toiny

10 złr, dziennie
zarobić mogą ła*wo osoby, posiadające rozległ1 
inaomości, a ehcąoe się zająć ‘ptzi >*ą c i e k  
t ó w  1 l o s ó w  na raty miesięeznr. ?97 4 ' 

Oferty dc Budapester-Bankvsr ila-Auileo-6*' 
sellsohaft, Bodapest Eliiabetholatz, 19.

akowane. 453 2 1 
Na-iona sv..erka za 1 lun <= */, klg. 70 ent- 

1 rotzna 45 oni. za 1000 sztok'

Do sprzedania w Krakowie
d n i a  r e a l n o ^
w pobliżu W isły, a obszarnemi buayń' 
kami mieszkalnemi i innemi pod korzy' 
stnemi warunkami z wolnej ręki, nadń' 

jąca śię również na jaką faDrykę. 
Wiadomości udziela kac iarya 

wokata Dra Bar. Lawartow^kiego, u1. 
Grodzka, L. 20, w Krakowie. *01 2 4

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w  R a d y m n i e

M to ffń  r ^ y w s s j e  * » r e j e s t r o w  a n e  z  p o r ę k ą  o g r a n i c z o n ą  i  s u b -  
w © n c y o n o W a M© p r z e z  W y s o k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  w e  L w o w ie

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tu d z ież  p a s y  d o  m A u y t t ,  l i n y  k a f a r o t r e  i  p r o  m o w ę , g u r 
t y  d «  u  . . b i j a n i a  w ń zh  ń w , e h o d i i l k l  n a  k o r y t a r z e  itp .

Wszelkie roboty jako to: n a k r y c i a  B a lo n o w e  n a  s ź ó l ,  f i r a n k i  
ń i  o k i e n *  s i a t k i  d o  ló ż e ^ z e b :  d z i e c i n n y c h ,  t o r e b k i  m y ś l i w 
s k i e ,  h a m a k i ,  z i© c l d o  p o l o w a n i e ,  s ‘e«Ł n a  k o n t r  o d  m u c h  
t  A n ie g u  i |  P- wykonuje ntez atypendys.a, który się kształcił kosztem Wy
działu krajowego w abrykach w Wiedn u Póchlarn.

C en n iL .1  g r a t i s  i  f r a n c o .
D y r e  k e y a  208 8 u

H a. L e o n  K a s to r . M arceli S w iech o w sM .

Piękny folwark^
45 morgów w jednej p arce li, z dworem o 10 
pokojach, z ogrodem, i budynkami gospodar
czymi w iobrym stanie, z kompletnym inwen
tarzem żywym i martwym, uilegly godzinę dro
gi od Ki ikowa, a 15 minut )d sttcyi kolei że
laznej, d o  t,p i z c d a n l a  iub w y d z i e r ż a 
w i e n i a  zs. złożeniem kaucyi i odkupem in 

wentarzy. 276 9 0
n n m  f lA H F Y T  11 Pi?tr#w? ’ 1 obszernym 
I f l l U l  IA U  < j  dziedzińcem do zabudo
wania, wytwornie wTuuńezoay, o 7 uk* ach fron
tu, przy nowej ulioy postawiony, na 1? lat od 
podatków wolny, du> s p r z e d a n i a .  )t zoba 
około 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece.

W iadomość w  B i u r z e  U o m lls o n . W ł .  
J a w o r s k i e g o ,  ul. Grodzka, L SU, na dole.

TRili UWICIA
( H o l c u t  l a n a tu s )  36o 4 30

nasienie świeże i pewne na gianta suche iub 
mokre zapalnie liche, na pastwiska wyborni, ro 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4 z ł r . ,  przy 
zakupnii naraz IO  k o r e y  dodąje się korzec 
bezpłatuie. Zamówienia nskuteoznia J .  B n l *  

s l e t n i e s ,  a k k i nasion i r  B o e k n l .

" Nałoży zawsze żądać wyraźnie:

otiiuHCBfiilib da pierwRKycb wyslRWnołi św ia tow ych!
od ro k u  tf*>7 pnfiswsź.Y,

e t o l g t

l . l c b K a  J is tr a k  mięsny 
duży  do natychmiastowe?

przyrządzenie doskonałego •  
reaoiu ] usilnego, jakoteż de 

poprawienia i zaprawienia 
en akawuelkłohmofPw.sooOw, 
jarzyn i potraw mi-enycn, i 
przi • *ar*a ZŁ.assj* w gospo- 

aaratwic dom«w«n przy 
użyciu, metylkonale żytem tyc

n a d z w y esa jn s  wygodę 
lecz takie w ie lk ie

it
Zkccę-Jsealr — W ydag  t - r  jest 

też niemałej uiaLumir, _ 
kedki m  wtaacsirjącys dla 

'es eeto.wątlyek i uw yi

C o K n p i A i i y

EKSTRAKT HIIĘSNY
Wyciąg len jest wtedy tylto p i t o y ,

na etykibci-i każdego słoika w n i e b i e s k i e j  barwie się znąjduja.
Główny skład Towarzystwa Liobiga(ComnagnieLieblg) dlaAustryl-Wągler:
K a ro l  B e r e k ,  c.k. austr. nadw orny dostaw ca w W iedniu

L  'W olizeile  & .

jeżeli obek

naDycia we wszystkich miększych handlach żowar iw kortenych, łakoć. 1 towarów
aptekarskich, tudzież wo wszy-tkich aptekach.

K«Jw.V2mx'' oticu-HcieuJa ua ptcrwaiyuli wysila t»erii nwzAjowycli 
o U rakt i*«7 pDci»««iy.

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. i W m  i  fabryki ki Gi FijótkoWakiok w Bielaku OdpcwiedzuJn^ rz%doa drakami JL &*yjewskL


